
Nr. 49. We Lwowie — Wtorek dnio 18. luteśo 1890. Rok XXXVI.
Przedpłata na „Gaz. Nar.*' w ynosi:

we Lwowie nu prowinoyi zu granicu 
m iegięcinie 1 t l .  00 - t. 2 .1
kwartalnie 4 rf. 50 et. 6 rt. 7 iX. 90 ul.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł,

P ren  n ni er.i to rowie m i e j s c o w i  sk łada jący 
przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w adm inistracyi (Jo:. 
Nar., (ul. K arola Ludw ika ii) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książrk  z czy­
telni I I  A ltenberga (dawniej Ł'. 11. Richtera).

W szyscy presnuneralorowie mogą ot'7.y mywać ty­
godnik bum. rysfyc/.uy SZCZOTEK za dop łatą  : mie­
sięcznie 35 ot., kw artaln ie 1 zł.

I ł o n l o s i e u i a  p r y w a t n e  , jakota o zaręc-zynot li, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałob vch, pegrze- 
b ieli, dalej nekrologi, opisy rn-zt i zabaw pryw atnych, 
reklamy dla balów, odczytów i kojn-ertów, dorii Bit­
nia o zgubach lub o znalezi nych (trzailmiotach i 1 1. 
przyjmuje się  do um ieszczenia tylko za opłatą po Ot1 
centów od wiersza.

Numer kosztuje 6 ct.
w y c h o d z i w  d w ó ch  w y d a n ia c h :  d la  L w o w a  o g o d z in ie  8  r a n o  — d la  p r o w in c y i o  g o d z in ie  H w ie c zo r e m .

OGŁOSZENIA l PRZEDPŁATĘ przy jm ują: we Lara- 
w ie: A d m in is tra c ja  Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu : O. Adam Uiherowski 38 ru t 
de Varei>.ne P a rts  ; we Wiedniu : H aasenstciu dr Vogler 
(O tto Mass) W altischg^sse 10 — lird o lf Mosse Sei- 
lerstadtc 2 — A Oppelik G riiicrgassa 12 — M La- 
kes W ollzeile o — Schaliek W olizeile 11 i J . Dsane- 
he.rg, 1. W ollzeile 19; w Ham burgu: A S te in e r; 
w F ran k fu rc ie : n. R1 H aassenstein & Yogler i G. L 
Daube & C om p.; w W arszawie : Reb-hman & PreDdler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajna za jed n o - 
szjiahowy wiersz drobnym  drukiem  lub jego miejsce 
10 o '. -  Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 et.
— Glosy publiczności za w iersz lu b  jego miejsce 50 ct
— Pryw atna korespondeneya 3  ct. od wyrazu. — 
Karty korespondencyjna dla drobnych ogłoszeń 30 «t.

BIURA KEDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otw arte od 10—12 rano i od 4—5 -wieczorem. B e d a k t o r :  D r. A L E K S A N D E R  V O «E Ł . BIURA ADJIINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otw arte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Reforma wyborcza.
Lwów d. 17. lutego.

Cała opinia publiczna bez różnicy 
barwy i przekonali zapisuje dokonane 
na sobotniem posiedzeniu Izby posel­
skiej Itady państw a wniesieuie przez 
galuuet hr. Kazimierza Badeniego 
projektu reformy wyborczej, jako j e ­
dno z najdonioślejszych wydarzeń w 
dziejacli rozwoju życia konstytucyjne­
go w Austryi. Co zaś je s t  charaktery­
stycznym  i dla projektu rządowego 
niewątpliw ie szczęśliwą wróżbą stano­
wiącym objawem, iż w szyscy przyzna­
ją  — naw et najskrajniejsi, że chociaż 
ów projekt nie zadawalnia zbyt daleko 
sięgających wymagań, lecz sprawie­
dliwie uwzględnia i wszechstronnie 
równoważy wymagania w s z y s t k i c h  
mniej więcej warstw ludności państwa. 
Gdy dotyczący tego samego przedm io­
tu wniosek hr. Taaffego wywołał pow­
szechny okrzyk nie już  krytyki, ale 
oburzenia, gdy projekt ks. Windisch- 
graetza dał hasło do wybuchu całej 
powodzi poprawek i kontrprojektów  — 
co do projektu hr. Badeniego, opraco­
wanego jak  wiadomo, przez dra Rit- 
tnera, każdy uznaje, chętnie czy nie­
chętnie, iż na główną jego zasadę 
podstawową zgodzić się potrzeba — 
że innej rady nie ma.

I jakaż to zasada?
Bardzo prosta i pojedyncza. Oto 

przedewszyst.kiem pozostawia projekt 
h r Badeniego nietkniętym  cały do­
tychczasowy system wyborczy, oparty 
na reprezentacyi interesów, czyli t. z. 
system  knryalny, Z drugiej strony, 
przyznaje polityczne prawa wyborcze 
wszystkim  własnowolnym i pełnole­
tnim  obywatelom państw a co do w y­
borów nowego zastępu 72 posłów, 
którzy mają otrzymać raandatjgsfcie od 
jakiejkolw iek kuryi. ale z w y b o r ó w  
j i o w s z e c l i n y c h .

Dopuszczenie do urny wyborczej 
calgj masy dotychczas wydziedziczo­
nych od praw politycznych nie ma 
być jednak według- projektu hr. Ba­
deniego jednostronnym  nabytkiem dla 
proletaryatn. Bynajmniej ! Rozszerzając 
bowiem prawo wyborcze z dotychcza­
sowej ilości 1,732.257 uprawnionych, 
na 5,333.481 wyborców, tworzy pro 
je k t  rządowy z nich wszystkich jedno- 
li y  zastęp. W ogromnych okręgach 
wyborczych, obejmujących średnio po 
325 000 wyborców, będą głosowały ra- 
z m wszystkie w arstw y ludności: ary- 
stokracya rodu, inteligencyi i finanso­
w i z masą proletaryuszów, konserwa­
tyści z postępowcami, m iasta i wsie, 
inteligeneya z tłumem, nat.i et pose- 
sion&ti z bezdomną masą ludzi, żyją­
cych z bieżącego zarobku. I tak, w 
tem połączeniu będą owe wszystkie 
sprzeczne elementa neutralizowały się 
nawzajem. Przyznać potrzeba, że ten, 
kto wymyślił tę formę rozwiązania 
kwest.yi wprowadzenia w Austryi 
wyborów powszechnych, postąpił ge­
nialnie. Powszechne bowiem wybory 
tuk urządzone, zamiast wywołać zaja­
dłą walkę społeczną, będą przym uso­
wo z n i e w a l a ł y  wszystkie klasy lu­
dności do szukania między sobą z o- 
kazyi wyborów punktów stycznych, 
będą je  zmuszały do kompromisów — 
a z czasem do trwałej jedności.

Tak pomyślana reforma wyborcza 
psnje szyki gruntow nie zawodowym

wichrzycielom, którzy walkę klas, wal 
kę dla walki, sławią jako  potrzebę 
ludzkości, jako źródło wszelkiego szczę­
ścia dla niej. I to połączenie klas sta­
nowi może główne znamię charaktery 
styczne projektu hr. Badeniego, a za­
razem główną jego zaletę.

Autorowie tego najnowszego pro­
jek tu  reformy wyborczej mieli wpra­
wdzie znakomicie ułatwione zadanie 
ju ż  przeszło trzy lata trw ającą dys- 
kusyą, która wyświęciła dodatnie i u- 
jenino strony wszelakich pomysłów, 
jakie tylko gdziekolwiek pojawiły się. 
Lecz jest to już  ich własną zasługą, 
że wszystkie te pomysły potrafili spro­
wadzić do jednego mianownika.

O ile już  teraz wnosić można z 
głosów prasy rozm aitych odcieni par 
tyj nych we wszystkich krajach koron­
nych, walka przy załatw ieniu reformy 
wyborczej hr. Badeniego będzie to ­
czyła się tylko o szczegóły. Na głó­
wny zaś plan reformy godzą się pra­
wie wszyscy.

Poważne niebezpieczeństwo po­
wstałoby dla projektu rządowego, gdy­
by dozwolono dyskusyę nad nim roz­
wałkować zanadto. W sobotniej mowie 
swojej zaznaczył jednak hr. Badeni, 
iż musi domagać się szybkiego o ile 
możności tej sprawy załatwienia. Mo­
żna też spodziewać się, iż przewódzey 
stronnictw  dodatnio pracujących w 
parlamencie, użyją całego swojego 
wpływu w tym kierunku, ażeby waż­
na ta  reforma przeszła przez ogień 
rozpraw parlam entarnych szybko. Tem 
złożyłby parlament wiedeński świetny 
dowód, iż stoi godnie na wysokości 
swojego posłannictwa i w razie po­
trzeby stać go na to, ażeby zdobył 
się na czyn zdeterminowany.

Dla. wszystkich dotychczasowych 
stronnictw  Izby, rozszerzenie prawa 
wyborczego na masy proletaryuszów
— choćby nie wiedzieć jak  ograni 
czone i złagodzone - -  zawsze musi 
być połączone z ofiarą, zawrsze musi 
być ustępstwem. Lecz polityka bez­
względnego wm posstimus w tej sp ra­
wie je s t  niemożliwą. Jeżeli więc już 
musi bj^ć zrobione ustępstwo dla idei 
powszedniego głosowania w Austryi
— czyż nie lepiej będzie rozprawić 
się z tą koniecznością szybko i cicho, 
na tle projektu hr. Badeniego — jak  
on sam powiedział — w z g l ę d n i e  
d o b r e g o ,  niż zwlekać z jego zała­
twieniem dla jakichś nowych pomy 
słów, między któremi mogłyby zda­
rzyć się i lepsze, gdyby nie zacho­
dziło niebezpieczeństwo, że opóźniając 
załatw ienie spraw y, rozjątrzą ranę 
i sprowadzą przesilenia nieobliczalne. 
Jest to za wielka spraica, ażeby można 
je j przeciwstawić indywidualne zdania 
i poglądy nictylko poszczególnych posłów 
ale nawet całych stronnictw.

Przypuszczamy, iż zapowiedziana 
na środę rozprawa Koła polskiego nad 
reformą wyborczą dobitnie da wyraz 
temu przekonaniu.

K0RESP0NDENCYE.
Wiedeń d. 16. lutego. 

(Reforma w jboreza. — Nowe przedłożenia. — 
Gimnazyum polskio w Cieszynie. — Nowe w n io ­

ski naglące. — Z Koła polskiego.

bomba pękła i mamy no-
o której wszyscy mówią,

_ ____________  na rozm aite tony się
rozpisują. Rząd przedłożył projekt no-

A więc 
wość dnia,
a dziennikarze

wej ustaw y wyborczej, ktćrj'' tworząc 
piątą kuryę na wzór powszechnego 
glosowania ma zaspokoić żądania klas 
niższych a zarazem uzyskać aprobatę 
większości parlam entu, której Besife- 
standu wniesiony projekt w niczem 
nie narusza. Ta ostatnia też okoliczność 
zdaje się wpłynie na to, iż pro 
jek t ten zostanie przyjęty. Stronnic­
two liberalne nie może wystąpić prze­
ciw rozszerzeniu praw a wyborczego 
a ilość jego dotychczasowych man­
datów nie zostaje zaatakowaną ; stron­
nictwo konserw atywne spodziewa się 
z owych 72 nowych mandatów pewne­
go znaczniejszego dla siebie przyrostu. 
Małe grupki Rumunów, Rusinów i 
Włochów rząd zapewne jeszcze po­
zyska — tak, że będzie mieć sporą 
większość po nad niezbędnie wyma­
ganą.

Z wczorajszego posiedzenia mam 
jeszcze do zanotowania kilka szczegó­
łów. I tak  m inister oświaty wniósł 
przedłożenie co do zakupna budynku 
na gimnazyum państwowe w Nowym 
Sączu i na koszta adaptacyi tegoż, ja  
ko też co do nowego gm achu ua III 
gimnazyum  w K r a k o w i e ,  m inister 
koleji zaś co, do budowy linii kolejo­
wej C h o d o r ó  w - P o d w y s o k i e .

Ze względu na nas, charakterysty- 
cznem też było przemówienie p. l)em - 
1 a , adwokata z Cieszyna. W dysku- 
syi nad budżetem  m inisterstwa oświa 
ty żądał w swej mowie dopuszczenia 
uczniów szkół realnych do uczęszcza­
nia na wydziały medyczne i przyro­
dnicze na uniwersytetach , a dalej 
zm niejszenia balastu bezcelowej nauki 
w szkołach średnich, wprowadzenia w 
nich w większej mierne obowiązko­
wych ćwiczeń ciała, zrównania stano 
wiska profesorów szkół realnych ze 
stanowiskiem profesorów gimnazyal- 
nycli i płacy profesorów w szkołach 
wiedeńskich z płacami w szkołaoh 
prow ineyonainych, a nakoniec roz­
wiódł się specyalnie nad ś l ą z k i m i  
stosunkam i szkolnymi. Odpowiadając 
w. tym względzie na dawniej wypo­
wiedzianą mowę Czecha, p. Żaczka, 
dowodził p. Demel ze sprawozdaniem 
nrzędowem ślązkiej Rady szkoluej kra­
jowej w ręku, iż na Slązku je s t 207 
szkół ludowych niemieckich, 117 cze­
skich (G łosy: Słuchajcie ! słuchajcie!), 
135 polsk ich , a tylko bardzo mala 
ilość utrakwistycznych, bo jedynie 19 
niemiecko-czeskich i 7 niemiecko-pol 
skich. (Zaprzeczenia ze strony młodo- 
czechów). To są urzędowe daty, wo­
łał m ów ca, a lewica głośno mu przy­
takiwała. Co się tyczy c i e s z y ń ­
s k i e g o  g i m n a z y u m  p o l s k i e ­
g o ,  to oświadczył mówca, że Niemcy 
ślązcy są jego zdecydowanymi przeci 
wnikami. (Słuchajcie! słuchajcie! — 
wołali młodoczesi). Chcemy mieć w 
kraju pokój — mówił p. Demel. — 
Niemcy ślązcy żyli dotąd z Polakami 
w dobrych stosunkach. Podwaliną te­
go pokojowego stosunku była okoli­
czność , że od wielu dziesięcioleci 
Niemcy i Polacy obok siebie na je ­
dnej ławie szkolnej siadywali, że mieli 
jednego i tego samego nauczyciela i 
że uczniów jego  łączyła z sobą^ przy­
jaźń  i przychylność wzajemna. Że się 
na wysokim poziomie cywilizaoyi zna­
leźli Polacy ślązcy i w ogóle wiejska 
ludność ślązka, poziomie o wiele wyż­
szym niż w G alicy i, zawdzięczają to 
przyjaźni z Niemcami. Sami nawet 
Polacy ślązcy nie życzą sobie owego

gimnazyum. (Żywe zaprzeczenia u mło- 
doozechów).

Wiadomo to w całym Slązku, że 
nawet w komitecie, który wprowa­
dził w życie owo gimnazyum, doszło 
do różnych starć w tej kwestyi. Po­
wstanie tej szkoły średniej w Cieszy­
nie oznacza zmianę panującego na 
Slązku pokojowego stosunku. Walkę 
narodowościową przenosi się w szeregi 
młodzieży.

Uczeń, który  kończy pierwszą kla­
sę dzisiejszego polskiego gimnazyum, 
czuje się ju ż  nie Ślązakiem, jeno  Po­
lakiem, (młodoczesi w ołają: Właśnie 
tak  być pow inno!) a naodwrót uczeń 
gimnazyum  państwowego znowu Niem­
cem a nie Ślązakiem. A to nie je s t  do­
brem. (Słusznie! na lewicy) nie j e ­
stem przyjacielem narodowego wycho­
wania — powiada mówca. (Szczery 
śmiech u  młodoczechów.) Stanowczo 
błędem jest, przenosić walkę narodo-

wojny. W końcu posiedzenia zastana­
wiano się nad budżetem m inisterstw a 
oświaty, przyczam oświadczyli, iż chcą 
w pełnej Tzbie przemawiać: C h o t k o w  
s k i ,  R o s z k o w s k i  i S o k o ł o w s k i .  
Ks. C h o t k o w s k i  oświadczył, iż 
chciałby mówić w Izbie o potrzebie 
pomnożenia godzin religii, dalej reli­
gijnej podstawy dla wychowania i 
wreszcie o konieczności polepszenia 
płac katechetów. P. R o s z k o w s k i  
prosił imieniem p. Piętaka, aby pozwo­
lono p. Piętakowi przemawiać za do­
puszczeniem kobiet do stndyów uni­
wersyteckich.

P. K o z ł o w s k i  zgadza się z po­
stulatam i p. ks. Chotkowskiego, sądzi 
jednak, że nie należy żądać rzeczy, 
które na razie byłyby nie do prze­
prowadzenia, a wywołaby rozgorycze­
nie. Dobrą rzeczą byłoby przyw róce­
nie postanowienia, zdawania religii

racyonalnie oświadczyły, że Rosy a nie 
myśli popierać aspiracyj bułgarskich 
do Macedonii i ściągać na siebie nie­
nawiść Serbów, Greków i Rumunów 
macedońskich — a carskie Petersh. 
Wi< domosti z d. 15. bm., a więc po 
sprawosławieniu ks. Borysa, piszą, że 
„doba zapalania się dla spraw bałkań­
skich w Rosyi nieodwołalnie minęła 
ważniejsze 1 ow:em i rozleglejsze za­
dania stoją na program ie polityki ze­
wnętrznej narodu rosyjskiego“. Ten 
argum ent je s t całkiem słuszny —  a l e  
jeszcze nie zupełny. Rosya je s t  p rze­
konana, że Bułgarzy już  nie dadzą się 
wplątać w sieci rosyjskie aż do za­
przepaszczenia swojej niepodległości. 
Bułgarski m inister spraw zagr. Naczo- 
wicz oświadczył korespondentowi No- 
icosti oo do nowego zwrotu rzeczy w 
w B u łgary i:

„Bułgarzy mocno cierpieli przez 
odstręczanie się Rosyi, jednakowoż o 
życzliwości caratu dla Bułgaryi nigdy

_______  ___  ______ przy egzaminie dojrzałości i interna-
wościową w szeregi młodzieży. (T akjtów  dla nauczycieli szkół ludowych. _ a
je s t!  na lewicy.) M inister oświaty po -j P* S o k o.ł o w s k i oświadcza, iż pra-Jn ie  wątpili i wszystkie antagonizmy 
łożyłby przeto wielką zasługę około g n ' e mówić w izbie o dotacyi na W a-' uważali za proste nieporozumienie, 
państwa, gdyby nie popierał urzędo-i dalej o potrzebie nowych szkół i Wszyscy Bułgarzy są przekonani o 
wnie usiłowań, skierowanych ku two- średnich, zniżeniu czesnego^ i podwyż- konieczności pojednania się z Rosyą, 
rżeniu szkół narodowych. jszeniu  płac nauczyoieli szkół średnich, i okazana przez cara życzliwość naj-

P. Demel zakończył swą mowę cy- końcu ks. P a s t o r  narzekał na j głębszą radością ich napawa. My 
tatem  z Goethego, wypowiedzianym dla nędzę m ateryalną pomiędzy ducho - 1  wszyscy chcemy żyć w p r z y j a ź n i  
wiadomości m inistra oświaty: jwieństwem , przyczem  zaznaczył, iż  ̂z Rosyą. Naszem najgorętszem  życze-
„Dziel, potem panuj, w tem władzy b y t ; duchowieństwo w walce przy wybo-^niem zawsze było mieć dynastyę pra- 
Łącz, potem kieruj, w tem dobra itach  do sejmu poparzyło sobie ręce na wosławną. Stambułów nadużył dąże-

szczy t!" 'sp raw ie  ks. Stojałowskiego. Większa nia Bułgarów do niepodległości. Buł-
(Oklaski na lewicy, śmiech na ła- posiadłość powinna była w zamian za garzy będą po wieki wdzięczni Rosyi, 

wach młodoczechów.) .poparcie przy tych wyborach dać du- jeżeli dążność tę popierać zechce. Wolna
P. Demlowi da należną odprawę w chowienstwu rewanż i wybrać księży, i niezawisła Bułgarya będzie zawsze

pełnej Izbie jeden  z członków Koła którzy kierowaliby stronnictwem  ln- przyjaciółką Rosyi. Niezawisłość Bułqa-
polskiego. dowem w sejmie. ryi tv zupełności odpowiada planom Ro-

Nadto na sobotniem posiedzeniu Następne posiedzenie Koła odbędzie tudzież interesom pokoju tc Bułga- 
Izby postawiono dwa wnioski nagłe, się w środę, na którem  dyskutowaną r!łl Teraźniejsi członkowie rządu buł 
które atoli za zgodą wnioskodawców, będzie reforma wyborcza. ..„ i, ,7_.- - -
przyjdą pod obrady dopiero na ponie-, 
działkowem posiedzeniu. P. K a i z l  o 
wezwanie rządu, na jakiej podstawie 
nie przedłożył Izbie projektu ustawy 
o utw orzeniu nowego m inisterstw a ko­
lei ale dokonał tego tylko w drodze 
rozporządzenia a p. K r a u s  w sprawie 
dochodzeń co do Towarzystwa ubezp. *

Powściągliwość Rosyi.

garskiego, którzy nigdy nie uchodzi i za 
russofilów, sprzeciwiali się w swoim 
czasie zmianie §. 38 konstytucyi (aby 
przyszły następca tronu mógł być ka­
tolikiem), ponieważ wiedzieli, że zmia­
na ta  zaszkodzi księciu u narodu. Za­
łatw ienie sprawy bułgarskiej napoi 

Lwów, dnia 17. lutego. wszystkie mocarstwa zadowoleniem, 
Z przedłożonej obecnie parlamen- ponieważ m o c a r s t w a  t r ó j p r z y -

j,Austria" i co do nadzoru państwo- towi angielskiemu „księgi błękitnej" m i e r z ą ,  n iem niej jak  Rosya, pragną
wego nad stowarzyszeniami asekura- wiadomo, że Anglia nosiła się z my- pokoju. S u i t a  n je s t całkiem życzli-
cyjnemi. ^  stłum ienia „wojny domowej w Tur- wy dla Bułgaryi, i mamy nadzieję, że

Z Koła polskiego, prócz tego, co cyi“ zapomocą okupacyi m ilitarnej, w Macedonii zaprowadzi reformy i 
telegrafowałem, mam jeszcze do za- którą by Rosyi poruczono. Z tej księ- wszelkie zawady uprzątnie", 
znaczenia, iż pierwsze w tym roku gi, a oraz z mowy Salisburyego w Izbie M inister bułgarski niemal wyniośle
dzisiejsze posiedzenie, było bardzo o- lordów wiadomo, że jeśli inne mocar- mówi tu o stosunku Bułgaryi do Ró­
ży wionę. Ks. P a s  to  r słusznie podniósł, stwa się temu sprzeciwiły, to „Rosya syi, tylko o przyjaźni prawie, jak 
iż interw eneya Koła polskiego w spra- w najkategoryczniejszych wyrazach gdyby Bułgarya mocarstwem była. 
wie przedłużenia term inu ala dostaw oświadczyła, że car przeciw temu pro- Myśl zaś niepodległości Bułgaryi z ca- 
wojskowych po 10. stycznia została testuje, że się silnie opiera wszelkie- lą zręcznością, ale też stanowozośeią 
bezskuteczną, bo wprawdzie term in mu użyciu przemocy ze strony Rosyi, podnosi, wskazuje na trójprzym ierze 
przedłużono, ale tylko dla uzupełnię- i taksamo opiera się użyciu przemocy i na sułtana jako  na tych, na których 
nia ju ż  wniesionych ofert. P. Włodzi- przez którekolwiek inne mocarstwo", w tej myśli niepodległości Bułgarya 
mierz G n i e w o s z  zwrócił uwagę, iż Powściągliwość ta  caratu wydawała się polega. A podobnie w sobraniu prze- 
należy w Izbie odpowiedzieć p. Dem- tem dziwniejszą, ile że raz wkroczyw- m awiał m inister wojny Petrow. Może 
łowi na jego  przemówienie w sprawie szy zbrojnie do posiadłości tureckich, się sprawdzić pogłoska, że dumny ten 
polskiego gimnazyum  w Cieszynie, jużby tam śmiało mógł pozostać, bo m inister Bułgar otrzym a dymisyę, ale 
jako też żądał w ysłania deputacyi do mocarstwa nie miałyby ani chęci ani to  nie zmieni faktu, że jeśli tak  prze- 
m inistra skarbu dra B i 1 i n  s k i  e g  o , * odwagi do wyparowania go stam tąd, mawia to wie, iż naród zapatryw ania 
aby władze skarbowe nie kwalifikowa- j Ale powód powściągliwości Rosyi w jego podziela.
ly jako  przekroczenia dodawania droż- jty m  punkcie jużeśm y w yjaśn ili; a dru- Tak więc w Europie i w przyle-
dży do kadzi ferm entacyjnych w go- gi wypływa z tej pobudki, jaką  podał głyoh stronach Azyi nie dojrzały je- 
rzelniach, co też uchwalono. P. M i- |w e  wspomnianej mowie a dla której szcze winogrona rosyjskie, i  dlatego 
l e w s k i  podniósł na nowo sprawę * Anglia nie chciała się podjąć owej je s t  powściągliwą. Że jednak  powścią- 
czynienia trudności przy wydawaniu j okupacyi — mianowicie między inne- gliwość nie należy do je j zalet wro- 
soli bydlęcej, p. T r a c l i t e n b e r g  mi miałaby przeciw sobie artnię tu- dzonyr-h, to okazują choćby ty lko  wie-

O A/) A AG L l  i. ~ L .  i. .. 2. _ . *  - A -i rl ■*- frt aft « n n u A i riy«prosił o poparcie petycyi m. Bucza- 
cza w sprawie zapomogi państwowej 
50.000 zł. na budowę gm achu gim na­
zyum. P. Wł. K o z ł o w s k i  żalił się 
na niedostateczne odszkodowanie go­
spodarzy za szkody wyrządzone przez

recką 300.000, k tóraby też niezawo- ści, nadchodzące właśnie z Korei. Tam 
dnie i przeciw inwazyi rosyjskiej wy- wre wschodniej Azyi — dzięki Niem- 
stąpiła, a nadto cały mahometański eom, które łącząc się z Rosyą i Fran- 
świat azyatycki powstałby przeciw Ro- cyą, zmusiły Japonię do porzucenia 
syi. najw ażniejszych nabytków zwycięstwa

Niemniej powściągliwą okazuje się nad Chinami, a mianowicie wyrugo-
manewry, w której to  sprawie p o s ta -: Rosya dotychczas i w sprawie buł- wały jej przeważny wpływ w Korei 
nowiono wysłać deputacyę do ministra* garskiej. Nowosti dobitnie, a całkiem tam się Rosyanie czują panami w ca-

Odrębna istota.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

przez

Wincentego hr. Łosia.

(Ciąg d&leiy)

Jej natura, nie lubiąca pracy mózgu, 
dość sprytna i inteligentna, by jej n i­
gdy nie potrzebować, z ożywioną, bły­
skotliwą naw et, ale nie twórczą wyo­
braźnią, c z jła  się codzień więcej n ie­
szczęśliwą.

\y  tej samotności i ciszy, k tó ra  ją  
zmuszała do analizy odmiennego u- 
czucia Edwarda, do spotrzegania i 
rozw ażania każdego jbgo niem al spoj­
rzenia, dziwnie się czuła. Przywykła 
d o ż y c ia  dużego miasta, do ciągłego 
towarzystwa nią tylko zajętego męża, 
do tego pokarmu wym iany codziennej 
myśli, do brio wielkiego świata, — 
czuła się w Równie osamotnioną nie­
wypowiedzianie, zwłaszcza w godzi­
nach, k tóre Edward- pracy poświęcał. 
Ona nie pragnęła zgiełku, ani ludzi, 
ale żyć nie mogła sama, bez tego po­
czucia, zajmowania wyłącznie i na­
m iętnie wyobraźni ukochanego. Zda­

wało się jej, iż o wiele mniej była z 
Edwardem w Równie, w którym  go 
od świtu do nocy tuż przy sobie m ia­
ła, aniżeli w Paryżu, gdzie się dniami 
nie widywali. Ile razy myślał, czy pi­
sał, siedząc tuż p rzy  niej, a niesły- 
sząc jej głębokich westchnień, zdawa­
ło się jej formalnie, iż o tyle selek 
mil fiz3Tcznie oddala się od niej, o ile 
się wyobraźnią oddalać m usiał A ko­
chającej kobiety wysoką inteligencyę, 
trapiła też okoliczność, że Edwarda 
ustro ju  nie rozum iała. A nie zdawała 
sobie sprawy z tego, iż go nierozu- 
miała, bo go zrozumieć nie chciała. 
I  wmawiała w siebie samą, iż Rowień 
ski był fenomenem, nienaturalną du­
szą, k tórejby n ikt a więc i ona z ro ­
zumieć nie mógł, z  k tórą się więc 
liczyć nie potrzebowała.

I w tej walce kob iety . samej z so­
bą, w tych potyczkach namiętnej ko­
chanki z wyższą je j intełigenuyą, tra ­
wiła w sobie Olga głębokie i szlache­
tne swe uczucie dla Edwarda, które 
też w tej ciągłej analizie, w tem  nie­
zadowoleniu, ulegało koniecznym zm ia­
nom. Stygła je j nam iętność nieraz w 
samej sobie przenalona, rwała się je j 
niespostrzegana JŁ u ło ść , u latała je j 
nieoceniana p rs^Ł zam kuię tego  w so­
bie autora dobroci^

Cierpiała, cierpiała codzień więcej, 
a cisza nadawała cierpieniom głębszy 
charakter, a analizowanie ich je  po­
większało.

Edward więc ją  przestaw ał kochać.

Jeśliby nie potrafiła jak im ś sztucznym 
sposobem rozbudzić w nim gasnącej 
codzień namiętności, jeśliby go nie po­
trafiła znów do siebie całego przykuć, 
a wyrwać z błędnego kola chorobliwej 
wyobraźni, toby go straciła, toby go 
straciła ona usychająca, jak  roślina bez 
rosy, w tej dusznej dla niej nie idą­
cej w górę i nie opadającej atm osfe­
rze, w tej monotonii posuchy, nie prze­
rywanej jaśniejszym i dniami, ani bu 
rzą  huraganów, ani orzeźwiającą u le­
wą, ani żadnym namiętności natury 
wybuchem.

Cierpiała tak, iż zaczynała niena- 
widzieć to  Rowno, do którego się co­
dzień więcej przywiązywał Edward, iż 
z przestrachem , nie mającym słów, ani 
określenia zdawała się w sobie dostrze­
gać jak ieś  miazma, mogące w jej ser 
cu zmienić naturę je j uczucia dla 
Edwarda.

A ona żadnej zmiany nie chciała, 
każda by ją  zabiła. Ona tak  miłość 
pojmowała i wolała raczej... raczej 
wszystko, niż ustępstw a, niż p rzeista­
czania pojęć, jak ie  sobie o miłości u- 
robiła, w jak ie  bałwochwalczo uwie­
rzyła.

Długo cierpieć nie mogła je j  gorą­
ca natura, — długo cierpieć nie mo­
gła Olga ‘ Odrowążówna, k tó rą  ojciec 
tylko do szczęścia przygotował i uspo­
sobił, w której" mimowolhie w ykształ­
cił silno podwaliny egoizmu, by ją  u- 
chronić od losu je j  matki.

Długo cierpieć nie mogła Olga O

drowążówna, nierozumiejąca poświęce­
nia, choćby Btrzępków swego „ja", — 
kobieta tak  dbała o swoje szczęście, 
będące „bożyszczem" je j pierwszej 
młodości, iż nie zapomniała o zabez­
pieczeniu go naw et w chwili, w k tó ­
rej nieprzezwyciężona namiętność rzu ­
ciła j ą  nieprzytom ną w objęcia Ró­
wieńskiego.

I zdało się je j naprawdę, że Edward 
jej u la ta ł, wymykał się z je j objęć, 
ulatniał się je j zmysłom — ten Edward 
jedyny, którego pokochała, jedyny, 
któregoby kochać jeszcze, jak  sądziła, 
mogła.

I ogarnęła j ą  bezm ierna trwoga. 
I ujrzała jedną  tylko deskę zbawienia. 
1 zwołała św iat do Równa, k tóry  we­
zwania je j tylko po stolicach Europy 
czekał. I napełniła przybytek szczę­
ścia Edwarda zgiełkiem. I zagłuszyła 
szepty natury, świergoty ptaków ludz­
kimi banalnymi śmiechy. I wyrwała 
autora ze św ia ta , którym  się otoczył 
i rzuciła go znów w duęzącą go i za­
bijającą atmosferę pobudzonych za­
zdrością namiętności.

Ale to uczucie Edwarda właabjie 
mówiło je j, że ou ją  tak samo kooha, 
co dawało je j to nieodzowne poczucie 
szczęścia, które może wypływało z je j 
natury, a może z hasła je j życia.

Tak minął znów prawie rob cały, 
który zmienił Rówieńskiego nie do 
poznania. A zmienił go nietylko fizy­

cznie, ale i moralnie. Edw ard pobladł, 
stał się więcej niż kiedykolwiek ner­
wowym tym odcieniem, zdradzającym 
wycieńczonego wewnętrznem  szarpa­
niem  najżyw otniejszych fi ber jes te ­
stw a człowieka.

A co go najwięcej bo lało , to nie 
to, iż m arnował życie dla tej św iato­
wej kobiety, iż tracił zdrowie, zaspo­
kajając jej zachcianki, ale to, iż mu 
się zdawało, że ją  mniej kochał, tę 

i Olgę w ybraną, dla której poświęcił 
swe zasady ce libatu , niezbędnego au­
torom, tę Olgę, o której myślał, że 
je s t  isto tą wyższą i że wreszcie skoń­
czy na zrozumieniu go i na ujrzeniu 
swego życia w jego życiu.

Tak! on ją  mniej kochał, bo coraz 
częściej św itała mu w wyobraźni n ie­
możliwość pogodzenia ich różnoro­
dnych żywotów. A Edward analizował 
nietylko świat i lu d z i , ale i swoje 
własne najtajniejsze uczucia. Coraz 
częściej nasuwało mu się p y tan ie : 
czyby nie lepiej dlań było żyć bez 
tej kobiety, narzucającej mu tylko 
cierpienia, niżeli z nią, trw oniąc skar­
by swego talentu  i jestestw a.

To pytanie w uim się rodzące za­
stanawiało go. Jeśli pytał — to wątpił. 
J ^ l i  wątpił, to  mógł się mylić. Jeśli 
s i r  mylił, to nie ta  kobieta była tą, 
z k tórą go jedynie mogła łączyć jedy­
na wymiana pociągających się płciowo 
inteligencyi.

Nie ona była tą, k tórą uszczęśliwić 
jego wyłącznem było powołaniem, ani

też nie ona była tą, która jego uzu­
pełnić miała.

To pytanie go bolało.
A zmęczenie jego  fizyczne i m oral­

ne pozwalało mu zimniej badać swoją 
własną duszę, poddawać pod m ikros­
kop myśli swe serce i swe pragnie­
nia.

On jn ż  miał dość tego życia. Jemu 
zagrażała moralna i fizyczna ruina, 
jeśliby nie odetchnął pełną piersią w 
żywiole, przyprowadzającym  do równo­
wagi jego rozstrojone zmysły.

Jego charakter nawet się psuł i 
spostrzegł to sam, cierpiąc nad tem. 
Stawał się niezadowolonym ze siebie, 
i z innych, zgryźliwym  i żółciowym 
do tego stopnia, iż bywał często szor­
stkim  nawet dla Olgi Tracił tę jedno- 
stajnośe humoru, k tórą uważał za ce­
chę ludzi wyższych, i k tórą się szczy­
cił. Tracił wreszcie tę podstawę ró ­
wnowagi moralnej, zadowolenia ze s ie ­
bie, i ze swego życia, a na zdrowiu 
jego zaczynały się, już  wyraźnie uwi­
daczniać skutki sztucznego, nieodpo­
wiedniego, denerwującego i podnieca­
jącego zmysły, żywota.

I wreszcie doszedł do tego, iż mu 
się zdawało we w szystkich chwilach 
reakeyi, że Olgę kochać przestał, i za­
czynał coraz częściej przemyśl iwać 
nad sposobem możliwego ułożenia swej 
egzystencyi w sposób, któryby m u po­
zwolił odzyskać siebie samego, choćby 
z u tra tą  kochającej go kobiety.

(C. d. n.)
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łej pełni, i z zamieszki w pałacu kró- 
lewskim i z rokoszu skorzystali, aLy 
wpływ swój ustalić w Korei. Wedle 
telegram u z Jokohamy, król koreań­
ski, uchodząc przed powstańcami, 
zbiegł do gmachu poselstwa rosyjskie­
go i Rosyanie, rzekomo dla obrony 
króla, wysadzili na ląd 200 swoich 
żołnierzy.

W lot jednak  opatrzyli się przed­
stawiciele innych mocarstw w Soeul 
(stolicy Korei). Jak  telegram  „Biura 
Reutera* z dnia 15 bm z Jokohamy 
(w Japonii) donosi, wy słane zostały do 
Soeul oddziały żołnierzy m arynarki 
angielskiej, francuskiej i am erykań­
skiej (Stanów Zjedn.) Dalej donosi: 
„Król przebywa ciągle jeszcze w po­
selstwie rosyjskiem. Nowy gabinet już 
utworzony. Król zadekretował kilku 
byłych m inistrów  na stracenie Przed­
stawiciele państw obcych zebrali się 
w poselstwie rosyjskiem  na konferen- 
cyi' . Może i w Korei okaże się Rosya 
powściągliwą — z musu. Nie słychać, 
co powie Japonia. Jeżeli Rosyanie do­
stali króla Li-Hui w swoje ręce, to 
Japonia może ogłosić złożenie z tronu 
tego niegodziwego mordercy swojej 
żony. Na podstępność chińską i chy- 
trość rosyjską mają Japończycy dosko­
nałą broń w swojej upartej przebie­
głości i w swojej dumie, która prze 
bija z wiadome nam ostatniej japoń ­
skiej mowy tronowej. Jakoś nigdzie 
caratowi winogrona nie dojrzewają.

Polacy w Am e yce.
Nowy York d. 2. lutego.

Sprawą skupionej kolonizacyi poi 
skiej w Stanach Zjednoczonych zacho­
dnich nad oceanem Spokojnym zajmo­
wano się już przed kilku laty; później 
jakoś o niej zapomniano, i dopiero na 
tegorocznym  zjeździe Związku polskie 
go znów ją  poruszono. Obecnie pewne 
grono osób zebrało się w Buffalo na 
obrady, na których sprawę tę, po wy­
słuchaniu obszernego sprawozdania, 
dow odzącego, iż są tam po temu 
wszelkie warunki, aby robotnik pol­
ski mógł sobie zapewnić byt nieza­
leżny, postanowiono rozpocząć bez­
zwłocznie akcyę kolonizacyjną Fun­
dusz, potrzebny na osiedlenie jednej 
rodziny, oznaczają delegaci na 500 
dolarów. Pierwsza partya kolonistów 
ma się tam  udać jeszcze w tym mie­
siącu. Przedtem  jednak  wyjechał do 
tych okolic fachowy agronom , pan 
W rzesiński, aby razem z innym i de 
legatam i zwiedzić cały stan W ashing­
ton i Oregon, i wybrać najodpowie­
dniejsze do kolonizacyi miejsce. — 
Z Chicago, również w  celu zbadania 
sytuacyi, udaje się tamże na kilka ty­
godni dr. Stupnicki. Naturalnie, za­
wczasu trudno orzec, o ile warunki 
miejscowe okażą się korzystnem i, i 
dopiero czas pod tym  względem naj­
lepsze da wskazówki.

Tymczasem nowym przybyszom z 
Europy rząd zamierza więcej, niż do­
tąd  tamować wstęp na ziemię am ery­
kańską: ju ż  dzisiaj każdy em igrant 
musi posiadać pewną kwotę pieniężną, 
jeżeli nie chce narazić się na natych­
m iastowy transport powrotny. Obecnie 
senator Lodge ma wystąpić z wnio­
skiem, aby wstępu do Stanów Z jedno­
czonych wzbronić osobom od 14 do 60 
roku życia, nie umiejącym czytać i p i­
sać w iakim kolw;ek języku. Jeżeli u 
stawa odpowiednia będzie wydana, 
w płynie niezawodnie na zmniejszenie 
się napływ u do Stanów przedewszyst- 
kiem Polaków, między którym i najw ię­
cej je s t  analfabetów. I bez tego je ­
dnak liczba im igrantów do Stanów 
Zjednoczonych ciągle się zm niejsza: 
w roku zeszłym wynosiła tylko 258.53(5 
ludzi, czyli ilość najm niejsza od ro ­
ku 1879

Dążenie do oświaty coraz bardziej 
objawia się w koloniach po lsk ich ; po­
w stają w n i-h  tow arzystw a oświaty, 
urządzają się odczyty i w Ogólności 
w zrasta zamiłowanie do czytania Gdzie 
istn ieją  biblioteki publiczne, tam Po­
lacy domagają się zakładania oddzia­
łów polskich. W Milwaukee dyrekto­
rowie biblioteki publicznej uchwalili 
zakupić książek polskich za 200 dola­
rów, a alderman Pawiński obiecuje po­
starać się o podwyższenie tej kwoty 
do 500 dolarow, a naw et więcej. Takaż 
biblioteka w D etroit ma również na­
być książek polskich za 200 dolarów ; 
w innych też kolon1 ach starają się 
Polacy o zakładanie filij bibliotek pu­
blicznych w dzielnicach polskich lub 
też zakładają je  sami.

Coraz częściej nadto słychać o za­
kładaniu szkół poH kich: w Buffalo 
starają się Polacy o otwarcie takiej 
szkoły w polskiej dzielnicy ; farmerzy 
w Town Alban wybudowali, kosztem 
500 dolarów, piękną szkołę polską, do 
której uczęszcza 40 dziem ; w New- 
Yorku spraw a wyższej szkoły polskiej 
nie schodzi z porządku dziennego, a 
szybko rozw ijające się kolegium św. 
Stanisław a Kostki posiada ju ż  blizko 
100 uczniów.

dem brylantów  prawdziwych a pięć 
p erres de strass albo czy młody baron 
Y tańczył na owym znowu wieczorze 
z większą gracyą galopa czy też Kon 
tredansa. Należał się już  zresztą jak iś  
wypoczynek wycieńczonym Fikalskim, 
no i... leporterom.

Tych ostatnich los je s t niekiedy 
istotnie pożałowania godnym. Koń do­
rożkarski, pies mleczarski i wszelki 
inny tw ór Boży, naw et wół w kiera­
cie znośniejszą ma egzystencyę, niż 
taki redakcyjny specyalista od balów. 
I tam te wprawdzie stw orzenia docho­
dzą po pewnym okresie czasu, wyko- 
nywując codziennie jedną  i tę samą 
wytężającą bardzo pracę, do stanu, 
w którym  trudno już  o nich powie­
dzieć, czy są istotam i żyjącemi, czy 
też jakąś sztuczną m aszynką raz na­
kręconą i w ruch puszczoną. Ależ 
przynajm niej wół w kieracie i koń 
dorożkarski, nie widzą obok siebie 
braci swoich swobodnych i rozbawić 
nych, nie widzą stadka rozbrykanych 
źrebiaków na łące i poważnych ich 
ojców i matek, pasących się w spoko­
ju  i rozkoszujących się darami Boży­
mi swobodnie i bez troski o ju tro  A 
tymczasem reporter ? Chryste P an ie! 
co to za męka co dnia suszyć mózg 
nad w ynajdywaniem  coraz nowj ch 
określ :! na to, ja k  wczora„ pięknie 
wyglądała na balu pani ta  a ta, która 
w rzeczywistości podobniejszą je s t do 
Pastrany niż Wenery, ale w sprawozda­
niu balowem musi — m usi! — pięknie 
wyglądać i j ak doskonale się na owym 
wieczorze bawiono, kiedy reporter, 
który na nim był, widział na własne 
oczy, że wszyscy na nim ziewali i 
ty lko dla przyzwoitości zostali jeszcze  
jak iś czas po wieczerzy.

Ale taki wieczór, to jeszcze nic. 
Ziewają wszyscy, tancerki brzydkie, a 
tancerze nudni — dobrze i owszem ! — 
siadam w restauracyi, zapalam oygaro 
i smarzę mózg nad sprawozdaniem do 
ju trzejszego num eru. Kończę i wyno­
szę się, zuużony, ale bez żalu. Pom y­
śleć jednak, że mógłbym być reporte- |

ny Niemcze, przybywaj na pomoc, bo 
ja  sam nie podtrzym am  swojej teoryi 
wobec uczonych dziej opisów i wolę się

Erzeto zwrócić od tych dawno pogrze- 
ionych rzeczy do ludzi, k tórzy już  

byli, a nie są.
Umarł, jak  wiadomo, Ludw ik Ga- 

billon, wprawdzie nie europejska sła 
wa, ale wybitny aktor, hum orysta te 
a tru  nadwornego, ulubiony przez Wie­
deńczyków. W pogrzebie jego  wzięły 
udział masy publiczności i wszystkie 
sfery miasta, nie wyjm ując najw yż­
szych i z żalem odprowadziły powłokę 
śm iertelną niezwykłego talentu  na e- 
wangielicki cmentarz

W świecie muzycznym dwa wypad­
ki interesujące. Dziś koncert Bellin- 
cioni, na k tóry zabrakło już  teraz bi 
letów, co wskazuje, że zachwyt Łwo 
wa nad tą  m istrzynią głosu nie je s t  
w świecie odosobniony, a na marzec 
zapowiedział dwa koncerty Józef Wie 
niawski, który Wiedniowi nie je s t  już 
nieznany. Zawsze jednak  ciekawa 
rzecz, ja k  naszego rodaka przyjm ie 
krytyka wiedeńska. Zresztą w tea­
trach i tow arzystw ach muzycznych 
cisza i pokój — czy tak żałują nie 
boszczyka Gabillona, czy może sztuk 
m istrze znużeni karnaw ałem ?

Nakoniec prześlę chyba dwjo wia 
domości w sprawacl ję życiem tewa- 
rzyskiem  i sztuką niemających związ­
ku. Jedną je s t to, że w oddziale sta­
tystycznym  m inisterstw a handlu za­
brano się właśnie w tych dniach na 
seryo do pracy nad polepszeniem sto­
sunków panujących w Austryi co do 
stręczenia pracy. Może też panowie z 
m inisterstw a wyszukają jak ie  pcży 
teczniejsze zajęcie dla redaktorów 
przeróżnych pisemek tutejszych, któ 
rych n ik t nie czyta, a które tylko 
ogłuszają publiczność ciągłym krzy­
kiem i hałasem.

Drugą wiadomością, to telegram 
który  tu  z Londynu nadszedł, a który 
donosi, że angielski wicekonsul z A r 
changielska potwierdził swemu rządo­
wi wiadomość o tern, iż Nansen jes t

tyką. Flanenr.

rem na balu, gdzie rzeczywiście ele- w powrotnej drodze z bieguna. Nastę- 
gancya i piękność dzierżą berło n ie -! pm ę doniesiono z Petersburga telegra- 
podzielne * gdzie zachwycające tancerki | ncziiie, iż w  Irkucku spodziewają się 
zmieniają ci św iat w jednej chwili w listu od Nansena za parę dni. Nie- 
w jakąś zaczarowaną krainę, pełną pc chajże już coprędzej powraca ten  po 
nęt i wdzięków, gdzie dowcip, ochota dróżnik z bieguna — może się przecie 
szampan i zabawa przez brzegi dii ludziska przez 24 godzin czem innem 
przelewają, gdzie jednem  słowem rad- zajmą, niż wiecznie tą  nudną poił­
byś zanurzyć się w wirze uciochy po 
szyję ramą, skoczyć weń bez pamięci, 
choćbyś wiedział, źe na dnie ostrze 
miecza pierś ci rozpruje, oddać się ca­
ły rozkoszy życia, oddychać pełną 
piersią szczęścia i niepamięci o wszy- 
stkiem, co brudne i brzydkie na zie­
mi — a tu, rzucaj to wszystko, za- Arcyksięeiu Franciszkowi Ferdy- 
miast patrzeć  ̂w twarz  ̂ i oczy b og iń ,; i n d o w i  pobyt w Assuan bardzo posłużył 
licz szw j na ich spódnicach, zam ias. j a rc y książę ma się o wiole lepiej. W  nie- 
tonąc w wirze v Jca z uosobieniem dzielę przybędzie arcyksiąźe do Kairo i za-

KRONIKA.
Lwów d. 17 lutego.

gracyi, wdz ęku i piękności u loku, 
gnieć pod palcem brudny świstek pa­
pieru i pływLj, litości godny żeglarzu, 
po morzu oklepanych frazesów spra­
wozdawczych, a wreszcie zamiast uno

bawi tam do połowy marca.
Ruell wyborczy korzystał z Wczoraj­

szej niedzieli. W sprawie wyborów do Rady 
miej. odbyło się wczoraj sporo narac rozma­
itych konwenty kii. Wyborcy z dzirluiey I

sić w dłoni puhar szampana, pijąc :p0 dyskusyi w szkole im. Konarskiego, ucjuya- 
zdrowie pani twego serca, ściskaj Wjj j  podobnie jak wyborcy innych dzimnic 
garści kałam arz i hamuj się, abyś W p^j^czy^  się do komitetu mieszczańskiego, 
przystępie wściekłości nie roztrzaskał z którem porozumiewa się także komitet 
go o łeb pierwszego lepszego garsona,1 miejski i komitet wyborców katolickich, de 
o, to okrutne, to rozpaczliwe to ju ż  i Ruaini tym razem zabierają się do akcyi. 
więcej, niż zwykły człowiek znieść w  Domu narodnym odbyło się wczoraj zgro-
m oże! ....................................  j madzenie około 100 Rusinów pod przewo-

Panie, dzięki Ci, źes mnie nie stwo- dnictwem prof. Nabirnego. Dr. Iwan Franko 
rzył reporterem  balowym, a że ci n ie -1 przedłożył program, który po dłuższej dysku- 
szczęśnicy są moimi braćm i po atra pyj uchwalono. Program domaga się lepszej 
mencie, dzięki Ci też, żeś dał im w u-  ̂dotacji miejskich szkół niskich, większej pła- 
biegłą sobotę chwilę błogiego wypo- 0y dla nauczycieli, uzkół ruskich i śmiałego 
czynku. 'występowania w Radzie ruskich-radnych

Otóż nie było balu w sobotę, ale Dalej program omawia sprawę asanacyi uiia- 
był inny wypadek, k tóry  zajął wszy- sta, użycia 10 milj. pożyczki i kładzie na- 
stkich, co jeszcze nie ogłuchli na inne cisk na niezbędność reformy magistratu, któ- 
dźwięki, niż karnawałowe. Oto cesarz rego niedołężna gospodarka budzi powszechne 
otworzył wystawę pam iątek po kon- narzekania. P. Monezałowski żądał, aby

widzowie już przed południem p. Ernestowi 
Fellnerowi, członkowi toru wiedeńskiego, 
który umyślnie przyjechał na popis do Lwo­
wa. Około 4 popołudniu rozpoczął się popis 
włarciwy, w którym łyżwiarze lwowscy oglą­
dali po raz pierwszy ćwiczenia popisowe wy­
konane przez p. Fellnera z takim spokojem, 
siłą i gracyą w ruchach, źe wyrok sędziów 
przyznający mu pierwszą nagrodę, medal 
złoty, powitali oklaskami. Prezes towarzy­
stwa p. Łaszowski doręczył z kolei nagrody 
pp. Witołdowi Łozińskiemu wielki medal 
srebrny, Stanisławowi Kubickiemu medal 
srebrny, a wreszcie p. Hebenstreitowi Ada­
mowi medal bronzowy. Dwa następne meda­
le bronzowe nie przyznano nikomu.

Klub szachistów odbył wczoraj Waine 
zgromadzenie, któremu przewodniczył Michał 
hr. Miączyńśki. Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania wydziału, jako też zawiado­
mień, źe ot e partye korespondencyjne z klu­
bem krakowskim wygrał klub lwowski i że 
20 b. m. rozpoczyna się wielki turniej sza­
chowy, do ktOrego zgłaszać się mogą i nie- 
członkowie, przystąpiono do wyborów. Pre­
zesem wybrano ponownie M. lir. Miączyń- 
skiego, wiceprezesem dra Józefa Kohna, se­
kretarzem Henryk* Feigenbauma, skarbni­
kiem Ignacego Popiela, gospodarzem Tytusa 
Fitza, a bibliotekarzem Karola Jerzykow- 
skiego.

Wieczorek prawników, skromnie za- . . . .  . . .  , . ,
powiedziany był jednał balem w całem tego kszeJ (‘;Z9S<;1 wzbraniają się, me maiąc dz.ś
słowa znaczeniu. W pierwszym walczyku do P° co wracać.

obecnie radcy sądowemu w Przemyślu p. 
Ignacemu Fido

W Stanisławowie zawiązuje się kon- 
sorcyum, majęce na celu budowę tanich mie­
szkań dla urzędników

Z Podw oiOCZysk donoszą, iż w prze­
szłym tygodniu spalił się w Wołoczyskach 
wielki browar. Przy szalonym wichrze pożar 
zagrażał nietylko Wołoczyskom, ale nawet 
miasteczku. Szczęście, że z chwilą wybuchu 
pożaru zmienił się kierunek wiatru. Do zlo­
kalizowania pożaru przyczyniła się głównie 
ochotnicza straż pożarna z Podwołoczysk| pod 
komendą swego naczelnika p. W. Czeniar- 
nika.

Samobójstwo w armii. W Kołomyi 
w areszcie wojskowym powiesił się ułan z 
1. p. u.

Na karę śmierci przez powieszenie 
skazał sąd przysięgłych w Krakowie Stani­
sława Klitę, szewca z Nowej Wsi pod Kra 
kowem za skrytobójcze morderstwo.

Emigranci Z Gracu telegrafują do 
N. fr. Presse pod dniem 15 bm , że przy­
bywa tam 230 galicyjskich wychodźców, po 
większej części Rusinów, którzy z granicy w 
Cormons zostali przez policyę zawróceni, 
gdyż rząd brazylijski zastanowił dalsze 
wydawanie kart na bezpłatny przewóz. Mię­
dzy wychodźcami nędza, starostwo chce ich 
napowrót do Galicyi wysłać a ci po wię-

wirowało w sali 96 par. Pięknych panien 
była spora liczba, to też nie jeden z dokto- 
randów i doktorów prawa, chociaż rozporzą

Ofiara rm łgraeyi. Z Tarnopola donosi 
nam nasz korespondent: Włościanin z Łuczki 
pod Mikulińcami wybrał się wraz z innym?

T o  i  p - w o .
Wiedeń d. 17. lutego.

(Koń a reporte r. — Pogrzeby — B iegun p ó ł­
nocny i w iedeńskie świstki).

W yjątkowo nie Dyło uaiegłej sobo­
ty  żadnego więaszego balu w Wie­
dniu. W yjątkowo mówię, bo w tego­
rocznym  karnawale, ożywionym, jak  
niepam iętam  który  z jego  poprzedni­
ków, goniła jedna zabawa drugą tak, 
że się zdawało, jakby  cały Wiedeń 
zmienił się na sześć tygodni zimowych 
w jedną wielką salę taneczną i jakby  
dla wszystkich najżywotniejszym i kwe- 
styam i były pytania, czy hrabina X. 
p ia ła  na tym  a na tym  wieczorze sie-

gresie wiedeńskim z roku 1815. W sa­
lach nadwornego muzeum zgromadzo­
no mnóstwo nadzwyczaj ciekawym,h 
drobiazgów, obrazów, sprzętów, graci- 
ków, pojazdów i serwisów, których u- 
żywały osoby biorące udział w kon ­
gresie, albo które w tym  czasie świat 
zajmowały. Cały szereg oryginalnych 
i wspaniałych pojazdów dworskich stoi 
w sali szóstej, w sali siódmej ustaw io­
no biurko Napoleona, ośm złotych bu­
ław, ofiarowanych W ellingtonow i po 
bitwie pod W aterloo przez sprzym ie­
rzonych wodzów, uniform Napoleona, 
w którym  um ykał z Paryża i m undur 
cesarza Franciszka I , w którym  do 
tegoż m iasta wkroczył, na pierwszem 
piętrze zaś zgromadzono wiele portre­
tów i obrazów, a także rzeźbę Canovy 

Sen Bożego Narodzenia". Oglądając 
te wszystkie przedmioty, przenosi się 
człowiek myślą w te tak  niedawne 
czasy, kiedy dziadowie nasi cieszyli się 
jeszcze wolnością, samoistnością i by­
tem państwowym narodu, i przebiega­
my wszystkie wypadki, które później 
nastąpiły przekonujem y się, że cza­
sy owe, choć tak niedawne, jednak  
tak  dalet j i tak  odległe 1

Na wystawę tę  nadesłali przedm io­
ty  ze swoich dworów i car i królowa 
angielska, a całość może zająó nietyl­
ko um ysł badacza dziejów, ale i każ­
dego. co choć cokolwiek historyą się 
interesuje. Nawet mody i sposob ży­
cia ówczesnych ludzi możnaby przy 
pomcny tego zbioru studyowaó — tyle 
tam  nagrom adzonych fraszek i dro­
biazgów, niby nie mających związku 
z wypadkam i historycznym i, a jednak  
nieodłącznych od nich, bo związanych 
z życiem i usposobieniem bohaterów 
tych zdarzeń.

Nie znalazł się wprawdzie jeszcze 
dotąd żaden pilny Niemiec, któryby 
wykazał związek między ilością guzi­
ków u m unduru Napoleona, a jego  u- 
padkiem, ale że tak i związek, choć u- 
tajony, istn ieć musi, to  więcej niż wi­
doczne. Kto wie, jakby  dziś świat wy­
glądał, gdyby Napoleon nie w uni­
formie feldm arszałka porucznika Kol 
lera z Paryża uciekł, a  dajm y na to 
w m undurze zwykłego kirasyera? Pil-

wszystkie napisy ulic były w języku ruskim 
i aby radni ruscy przemawiali w Radzie 
tylko po rusku. P. Franko sprzeeiwił się 
temu, mówiąc, iż pomieszczenie takich żądań 
w programie zaszkodziłby tylko akcyi ru­
skiej, z żądaniami takiemi trzeba wyczekać 
aż do czasu silniejszego zorganizowania się 
partyi rnskiej w Radzie. Przemawiali naato: 
prof. Szaraniewioz, Szuchiewicz i ks. Stefa­
nowicz, aby posady nauczycieli szkół ruskich 
nadawano tylko Rusinom, bo Polacy nie ma­
ją „ruskoho serca". W końcu wybrało zgro­
madzenie komitet z 40 osób, który odbędzie 
posiedzenie w czwartek.

Protest. Proszeni jesteamy o zamieszcze­
nie następująceg pisma: Ściślejszy komitet 
powszechny wydał odezwę do wyborców, na 
i  tórej między innymi umieszczono i nasze 
podpisy. Ponieważ nie zawiadomiono nas o 
treści tej odezwy, z którą się nie zgadzamy, 
ponieważ odezwa ta najniesłuszniej zarzuca 
naszym kolegom z Ra i, miejskiej uiedbałość 
i egoistyczne cele w sprawaoh miijskich, po­
nieważ bez naszej woli i wiedzy zostaliśmy 
do komitetu tego wybrani, przeto poczuwa­
my się do obowiązku zaprotestowania prze­
ciw umieszczeniu naszych podpisów na po­
wyższej odezwie. Dr. Władysław Dulęhit, 
dr. Edward Stroynowski, dr. Fel ks Siel­
ski, Henryk Błumc.tftld, dr Edwin 
Herschmantr.

Niedziela wczorajsza była mroźna lecz 
pogodna. W południe przepełnione były wier­
nymi kościoły katedralny i 00. Jezuitów, 
zwłaszoza ten ostatni, gdzie uroczyste nabo­
żeństwo celebrował wczoraj ks. kardynał 
Sembratowicz który następnie przyjął objad 
w domu 00. Jezuitów.

Po południu ruch na ulicach miasta, w 
parku Stryjskim i na torze łyżwiarskim był 
niepomiernie ożywiony.

[onknrs w jeździe sztucznej na ły­
żwach odbył się wczorąj przy nadzwyczaj 
licznym udziale publiczności na stawach pa- 
nieńskieh. Na środku stawu zagrodzono sznu­
rem miejsce popisu, gdzie też ustawiono 
trybunę, na której już o 10 rano ząjęli 
miejsca sędziowie konkursowi pp. Z. Łaszow­
ski, porucznik Meiss, inżynier Sage, delegat 
klubu wiedeńskiego, dalej pp. Łoziński, 
Mentschl, Malisch i Wallek. Popis ćwiczeń 
obowiązkowych i poleconych trwał do 2 w 
południe. Z sześciu panów biorących udział 
w konkursie, palmę pierwszeństwa przyznali

dzał setkami paragrafów na swa obronę ka- na wy®hodżtwo do Brazylii. Z Wiednia zo 
pitulował już przed północą, zdając się na stał Jednak Przez Polic^  “ wrócony i przy- 
łaskę i nieła kę silnych swą słabością a 1 lsowo odstawiony do wioski rodzinnej, po- 
zbrojnych uroi em tanecznic. Oehocz? zaba- mawa* ",e nuał żadnych funduszów. Wszy­
wa, wśród której zasypano panie podczas . stko’ o posiadał wyłudzili od mego żydow- 
kotyliona ślicznemi kukietami trwała aż do aKenei; Powróciwszy do Łuczki, nie ma­
rana. Zapobiegliwy komitet pod przewodnie- la;  ̂ am mu’ i anL- £rosza na ’ 
twem p. radcy dworu Porschińsk go doło- ^ozpaczony odebrał sobie życie p-zez po wie­
ży! wszelkich starań, by uzyskać dla wie- ®zen|e- Pozostawił żonę i dzieci w najwię-
czorku palmę pierwszeństwa wśród zabaw evj, ^  . .
kończącego się już karnawału. Wśród l i - ' Samobójstwo. W Ruskiej wsi pod Rze­
cznych gości zauważ- iśmy pp. Dylewskich, 8z0wem otnrfa nę dma 18. bm. rozczynem 
Bauehów Bernaczka z -órka, Tifów Bal- z ^ ł e k  żon konduktora ko ejowego Witka 
ków, Dyrdack h. lauserów/Pomianowskich, matka f eśc,° *a drobnych dzieci, z których 
Bischofó-, Franciszków Jasińskich, Mora- naJmf“dsze '^ d w ie  4 tygodni liczy. Powód 
wetzów, Jarosiewic/ów, Hamerskich z córka, sam J a na razie me znarff'
Edmundów Kamieńskich, Terenkoczych, Ma‘- Demonstr^cye robotników. Z Pra- 
deyskich, Błażków, dr. Feiglowę z córkami, & telegrafują, że w niedzielę odbyło się tam 
Chylińskich, Pódlaszewskich, dr. Krattera, zebranie robotnicze, w którem wzięło udział 
Hildów, Czemeryńskioh, Witoszyńskich, Sa- około 3 tysiące osób i na którem demon- 
molewiczową i ladcę Hofmokla. strowano przeciw preaktowi reformy wybor-

„Kryptoptikon", przyrząd do uwido- ' ezei  hr. Badeniego. Po zebraniu robotnicy 
czniania przedmiotów, pozostających pod chcieli wtargnąć w ciasne uliczki Starego 
działaniem rontgenowsk;ch promieni obmyślił Miasta, a gdy polieya zastąpiła im drogę. 
Z. Korosteński. Między „kryptoptikouem" Ko- została przez robotników obrzuconą kamie 
rosteńskiego, a „kryptoskopem" Salvionicgo niami. Polieya dobyła Więc białej broni i 
jest taka mniej więcej różnica, jak pomiędzy rozprószyła ekscendentów z których 6 are- 
skioptikonem a okularami. Korosteński wy- sztowano.
głosić zamierza w tych dniach odczyt o pro- ' % armii niem ieckiej. Za brutalne
mieniach Róntgena i przedstawi przy tej obchodzenie się z źołnierzam' skazani został 
sposobności swą hipotezę co do tycb pro- podoficer Steglin w Szczecinie przez iąd wo- 
mieni, zakomunikowaną już dnia 12. b. m. lenny na dwa lata fortecy i degradacyę. Z 
wowsKiemn Towarzystwu politechnicznemu, -ozpraw sądowych wykazało się, iż przez 

a znajdującą częściowe potwierdzenie w wy- długi czas dopuszczał on się nadużyć z żoł- 
wodach prof K. V. Zengra, wygłoszonych w nierzami do tego stopnia, że bardzo wielu 
Pradze w dniu 14 bm. z n'ch musiano odsyłać do lazaretu, mimo

Naglą śm iercią zmarł wczoraj w do-‘ta Przaz ® gi. czas uchodziło mu to bezkar- 
mu przy ul. Strz leckiej 1. 7. ajent prywa-:nie’ gdyż zołmerze obawy przed sroższem 
tny W rwa Drugi adek nagłej śmier- J^cze  obchodzemem się z nim lie uska- 
ei zaszedł przy ul. Kazimierzowskiej 1. 17, rz ? na nifg° Przed wyzszą władzą woj- 
gdzie zmarł nagle Kiryło Petryków. skową.

Naglą śmiere*ą zmarł wczoraj w po- Księżna Ronan, J3k to już dSmeśliśihy
łudnie Piotr Sielski, kaflarz, id: ulicą Snop- Pm  ‘ 8 dniami znikła z miejsc: swego ża­
kowską mieszkania w Weissenbachu, pozostawiając

Kompletną toaletę balową znaleziono ; f  . dziecL ,z. ma^  hez żadnych
wez aj o zmierzchu w sieniach imn 1. 8 f odków do Księzna Anna Rohan uro-
ul. Czarneckiego w pudełku tekturowem. dziła. s!* w Wied“lu> w l 86'? r. i Je«* cór- 
Najprawdupodobniej porzucił ją złodziej. ką niedawno zmarłego radcy Linke. Ukoń-

W i e l k ą  aw an tu rę  wywołali I  zoraj ? * ł  konserwat° 7 nml wiedeńskie i jako 
dwaj ^el irzy kotelu enropejskiego Tomasz śpiewaczka zaangażowała się do Norymber- 
Walawender i Eranciszek Mikusiński. Po- ®11, , ? . r* P“zn księcia Józefa Ro-
piwszy się poczęli tłuc naczynie i lnstra ana’ a ks* AJlaina, i w kw itniu na- 
tak że zarząd hotelu musiał' telefonicznie l st?P“eg° r°ku pośłubiła go w Plankensteime
wezw pomocy policyjnej. Obu awantunrni-jw A,1lstr7l1 D°lneJ‘ E°k emu ksiazę Rohan

(pozostawił rodzinę w Austryi i wyjechał do 
do krewny h, mieszkających w Paryżu. Doków aresztowano.

Pogłoska krążąca po mieście, jakoby t7go“ k^ku 7mÛ 7 o " JSobno Ttalne P7
śp. radca Niżałowski padł ofiarą wypadk łożenie finansowe. Ksi^ a Anna Rohan 
spowodowanego przez 1 lej elektryczną, jes obecnie bawić w WieI niu j prowadzi układy 
bezpodstawną. Śledztwo prowadzone w tej • m ż kt ry tainże Fzybył. Rodzina Ro- 
sprawie, potwierdz.ło w zupełności pierwotno j haJ w należ Jo bardz£ / ta; h Jej Pzłnn_ 
doniesienie nasze podane natychmiast po wy-; kowie poehodzJJ ]jnii ^ iąj od gtar h
Pa JJ* .  , , , , . „T , , . , królów i książąt Bretanii i wywodzą swe

kieszonkowa. W kościele nazwjsko od minsta Rohan w departamen- 
00. Dominikanów przytrzymano podczas ,ifi Norbihan DliniI!a dewiza prz/ ich fter.
jednego ze ślubów złodzieja kieszonkowego bie ,)r . R ne Duc ne daygne,

Wróblewskiego w chwili, gdyukrad> Rohan je ; Ksj . Józef RoŁan „altż 
Józefie Jaśkówme pugilares z kwotą 7 zł. | do Hnii. Rol an.GlI J emće Rochefort, która

Zmiana w łasno-ci. Dobra Pustomyty w Austryi posiada indegenat. Dzienniki wie- 
z Wolicą i Ludwikówką przeszły lia wła- deńskie podają następujące szczegóły o po- 
śność dr. Władysława Garańskiogo. życiu małżeńskiem księstwa: Odziedziczy-

MianOwania. Józef Wojtowicz nrowa- wszy na krótko przed przyjściem na świat 
dzący księgi gruntowe w Przemyślu, zamia-! pierwszej córeczki ćwieć miliona zł., ksią- 
nowany zastał naczelnikiem urzędów pomo- żę nie szczędził pieniędzy, prowadząc dom 
cniczych sądu obwodowego w Brzeźanach. Va wielką skalę. W drugim roku mał-

piszą nam: Życie towarzy-! ieństwa para książęca wynajęła na 3 lata 
skie rozwija się u nas na dobre, a Brzeżany. zamek nad jeziorem Breitensee. Rozrzucając 
nie pamiętają zapewne tak ożywionych za-; pieniądze na wszystkie strony, książę był 
pust, jak tegoroczne. We wirze tanecznym (wreszcie zmuszony zaciągnąć długi, a gdy
nie '.apominamy jednak o świętach narodo­
wych. Pamięć rocznicy styczniowego powstf - 
nia obchodziliśmy uroozystem nabożeństwem, 
a w kilka dni później 26. stycznia wieczor­
kiem poświęconym rozpamiętywaniu ł oha 
leukiej walki. Na obfity program wieczorku 
złożyły się dei lamacye, produkoye chóralne 
i odczyt. Młodziutka panna R. zapoznała nas 
z utworem młodego poety Fr. Nowickiego 

Krzyżacy*. Sam utwór pjłen młodzieńczej 
siły, zyskał wiele na doskonałej deklamacyi, 
wygłoszonej z werwą i zapałem. Znany jnz 
i szerszę) publiczności p. M. deklamował 
Ujejskiego „Marsz żałobny", a deklamował 
po mistrzowski! Cr £Ść muzykalna wypadła 
dobrze, pomimo, iż kierownik naszego chóru 
p. B. miał niezliczone trudności do pokona­
nia. Koroną wieczorku był odczyt. Pani B. 
z niezwykłą swobodą i erudyoyą przedstawiła 
nam genezę|pnwstania, odmalowała te stra­
szne i smutne, a tak diogie serou polskiemu 
wypadki w świetle nieco odmiennem od te­
go, w jakiem je widzieć przywykliśmy, do­
dała kilka nieznanych szczegółów, zaczer­
pniętych prawdopodobnie z opowiadania dzia­
łających wówczas osób, lub ze zapisków ro­
dzinnych, a uczyniła to z taką miłością i z 
takim pietyzmem na jaki może się zdobyć 
tylko kobieta-Polka, ta kobieta Polka, której 
się tak obawiał żelazny Bismark.

Rohatyn nadał obywatelstwo honorowe 
staroście p. Bronisławowi Waydowiczowj i 
byłemu naczelr!kowi sądu rohatyńakiego, a

wierzyciele zanadto natarczywie poczęli do­
magać się swej należytości, para książęca 
przesiedliła się do Scheibbs.

Tutaj książę prowadził równie rozrzutne 
życie, jak w zamki Breitensee. dając bale, 
piknik5, poluwania; jego konie i powozy ft-1 
ważano za najpiękniejsze. Ks.ążę m ?szkał 
w hotelu przez całe lato, a gdy wreszcie 
wykazało się, że w samym hotelu rachunki 
jego wynoszą 10.000 zł., chcąc uniknąć 
„nieprzyjemności-, książę umknął cichaczem 
wraz z małżonką, zostawiając właścicielowi 
hoteln dwoje dzieci wraz guwernantką „ua 
zakładników". Właściciel hotelu wziął się 
energicznie do dzieła i skłonił jednę z cio­
tek księcia do zapłacenia należytości.

Zabrawszy swe dzieci, para książęca 
przeniosła się znowu do zamku Breitensee. 
Tuby już, aby zaspokoić niezbędne potrzeby 
życia, zmuszeni byli małżonkowie sprzeda­
wać sprzęty domowe Naturalnie księciu 
sprzykrzyło się takie życie, więc potajemnie 
pojechał do Paryża, zostawiąjąc żonę wraz z 
dziećmi na nastwę losu. W5erzyciele, dowie­
dziawszy się o zniknięciu księcia, kazali za­
jąć wszystkie A ray w zamku, a księżnę 
wraz z dziećmi^P^awili ua braku. Gdyby 
nie dawniejsza ka pi rwszego dziecka, 
która księżnę pi lęła w swój dom, księ­
żna musiałaby siu tułać jak ostatnia że- 
braczka.

Krótki czas tylko korzystała Księżna i 
dobrodziejstw tej poczciwej kobiety. Książę

przybył z Paryża, aby zobaczyć swoie naj­
młodsze, kilkomiesięczne dziecko, którego je­
szcze nie znał. Po kilkudniowym pobycie, 
książę znów odjechał, aby, jak mówił, u 
krewnych wystarać się o pieniądze. W kilka 
dni po nim wyjechała księżna; dokąd się 
udała, nikt nie wie. Biednym dzieemm zo­
stawiła 1 zł. 50 ct. na życie. Gdy pienią- 
dzie te spotrzebowano, musiała, guwernantka 
udać się do burmistrza m. Wiednia z proś­
bą o przytułek i zapomogę. Za wstawieniem 
się władzy hr. Wimpffen przyjął dzieai do 
siebie,

Hr. Alojzy Paar, nowy jeneralny in 
spektor jazdy, urodził się w r. 1840. Po 
ukończeniu szkół wojskowych szybko awan­
sował z kadeta na porucznika, którym zo­
stał w r. 1863. W trzy lata później prze ­
niesiony do konnej gwardyi cesarskiej otrzy­
mał tam w r. 1869 patent na rotmistrza. 
Przydz elony w r. 1872 do świty arcyks. 
Karola Ferdynanda, przeszedł następnie na 
stanowisko fligieladjutanta feldmarszałka ar­
cyks. Albrechta. Jako podpułkownika przy­
dzielono hr. Paara do czynnej służby w 2 
pułku ułanów w r. 1882, z czasem objął 
komendę nad szkołą "cawaieryjską w Weiss- 
kirchen’ie, w r. 1885 zosta1 pułkownikiem 
i komendentem twierdzy, w 1891 jenerałem 
majorem, następnie brygadyerem jazdy, ka­
walerem orderu żelaznej korony, a nakoniec 
w r. 1895 feldmarszałkiem poracznikiem i 
komendantem krakowskiej dywizyi jazdy. Hr. 
Alojzy l aar jest podkoniuszym cesarskim, a 
brat jego Eugeniusz, jenerał kawaleryi pier­
wszym adjutantem cesarza.

S tre jk  attwaczek. Z Berlina piszą: 
Jeżeli los szwaczek w ogóle nie godzien jest 
zazdrości, to bezwątpienia stokroć gorsze jest 
położenie ich koleżanek berlińskich. Łatwo 
można sobie wyobrazić icli rozpaczliwy stan, 
gdy się weźmie pod uwagę, iż zwykle zaro­
bek szwaczek wynosi tu 20 do 35 marea, 
czyli jakieś 10 do 13 zł. a wszak funt 
„ięsa w Berlinie kosztuje 60 centów! 
W tym stosunku są ceny innych artykułów 
spożywczych. To też szwaczki, choć zwykle 
pracują po 16 a nawet 13 godzin na dobę, 
często przymierają z głodu, a młodsze licznie 
powiększają kadry prostytucyi. SzwaezeK 
liczy Berlin około 300.000! Przemysł tak 
zwany „konfekcyjny" to jedna w ważniej­
szych gałęzi wywozu berlińskiego. Gdy więc 
obecnie wśród szwaczek zaczął panować 
ruch, mający na celu powiększenie ich pła- 
cj, zarówno rząd, ,i~k spoieczeństvo, uznąjąc 
słuszność tych żądań, stanęli po ioh stronie. 
Szwaczki są wyzyskiwane nie tyle przez 
właścicieli hurtownych wielkich magazynów, 
ile przez majstró y-poś "edników. W yzysk w 
tym kierunku jest rzeczywiście straszny. 
Majster pośrednik, którego cała czynność o- 
granicza się ua skrojeniu, zabiera połowę 
zarobku. Jeżeli bowiem właściciel magazynu 
płaci za uszycie żakietu 1 markę 40 feni- 
gów do 2 marek, to majster wypłaca szwaczce 
70 fen do 1 marki. Najzdolniejsza zaś 
szwaczka nie jest w stanie uszyć żakietów 
na tydzień jak 8. czyli, że może zarobić f>,
6 m, do 8 marek. Na ostatnim kongresie 
uchwalouo miedzy iunemi, żeby hurtownicy 
urządzili warsztaty przy swoicli składach. 
Nie urządzili jednak projektowanych war­
sztatów, bo nie leży to wcale w- ich intere­
sie, wolą oni mieć do czynienia z kilkuna­
stoma majstrami, niż z setkami', szwaczek, 
przytem zastosowanoby do nicli ustawę fa­
bryczną. A że również polubowne układy z 
majstrami nie osiągnęły pomyślnego rezul­
tatu, więc onegdaj na czternastu publicznych 
zebraniach jednogłośnie uchwalono zaprze­
stać roboty. k

Prom ienie R6ntgen‘a coraz rófho- 
rodniejsze zaczynają oddawać przysługi, 
W wiedeńskiem muzeum dwerskiem sztuki, 
w oddziale egipskim znajduje się mumia o 
kształtach ludzkich, nieotwarta dotychczas, o 
której przypuszczano, że jest zbiorową nin- 
mią świętych dla starych Egipcyan ibisów. 
Mumia ta uchodzi za unikat, nie chciano 
więc jej dotąd otwierać i przekonywać się, 
czy po ryższe przypuszczenie jost prawdziwe 
Kiedy prof. Rentgen nauczył prtrzeć do 
wnę.rza przedmiotów bez otwierania ich, po­
stanowiono zbadać, co też się kryó może w 
owej ciekawej mumii. Oświecono promienia­
mi Rontgen’a te jej miejsca, które odpowia­
dały położeniu głowy i barków figury ludz­
kiej i przekonano się, źe istotnie znajdują 
się wewnątrz kości ptasie, a nie ludzkie. 
W tym wypadku tedy oddał nąjświeźszy 
wynalazek fizyczny ważną przysługę egi- 
ptologii.

Karnawał ir Paryżu. Z Paryża pi- 
pod dniem 14. bm : Pochód tłustego

wołu zaniechany w ostalnieh .asach, odbę­
dzie się znowu tego karnawału w Paryżu. 
Rozpocnie się w niedzielę, a zakończy dopie­
ro we wtorek wieczór. Fabrykanci conffeiti'ch 
sprzedali już detalistom 600.000 kilogramów, 
czyli około 1,200.000 funtów tego wyrobu 
Zapotrzebowanie serpentins jest mniej zna­
czne, sprzedano ich bowiem detalistom tylko 
650.000 funtów. Orszak składać się będzie 
z 11 rydwanów. Na czele kroczyć ma plu­
ton gwardzistów republikańskich, za nim od­
dział saperów, mnzykanci, dobosze, ułani, 
wreszcie rydwan tłustego wołu przeszłości, 
aa którym zasiądzie Kupidyn, naokoło zaś 
stać będą starożytni rycerze. Dalej n a  su­
nąć rydwan tłustego wołu z r. 1806 — bia­
ły ze złotem, zdobny w wieńce laurowe, pal­
my, rogi obfitości, łby wołów. Otaczać go 
będzie 12 rzymskich liHorów i 30 muzy­
kantów.

Dalej toczyć się będą: rydwan Paster­
stwa, z grapami pasterzy i pasterek w ko- 
styumach Watteau, wśród wieńców pod sza­
łasem ; rydwan Rolnictwa z tronem Cerery; 
rydwan Żywności z artystycznie spięinonemi 
stosami ryb, mięsiwa, owoców; rydwan Ogro­
dnictwa w kształcie kosza, z którego wyła­
niać się będą żywe kwiaty; rydwan Karna­
wału : książę przebrany w strój z epoki Lu­
dwika XIV. zasiędzie na tronie kwiecistym 
w otoczeniu dam honorowycn, paziów, bła­
znów — grupę tę oświecać m„ olbrzymie 
słońce elektryczne; rydwan Dobroozynności, 
w kształcie okręfu z herbami miasta Pary­
ża; wznosić się pędzie na nim postać Miło­
sierdzia, tuląca nędzę do łona; rydwan Ba­
chusa w kształcie beczki; rydwan Masarzy 
z kolumnami z kiełbas i olbrzymim wie­
przem, [tóremu westalki składają kwieeiste 
ofiary. Areszcie rydwan Kolonjj z postacia­
mi wojaków, którzy się przyozynili do ich 
podboju. Oprócz rydwanów, orszak składać
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się będzie z pojedynczych grup — pod prze­
braniem ogórków, dyni, kalafiorów, marchwi, 
kur, indyków; w wanienkach posuwać się 
będą prosięta i t. d. Orszak zapowiada się 
wspaniale.

Jubileusz dziennika. W Londynie 
odbyła się w zeszłym tygodniu rzadka uro­
czystość pamiątkowa w dziennikarskim świę­
cie. Daily News, najgłówniejszy organ libe- 
ralno-postępowej partyi w prasie angielskiej, 
obchodz’ł 50-letni jubileusz swego istnienia. 
Pół wieku upłynęło od chwili, gdy został 
założony przez wielkiego powieściopisarza 
Karola Dickensa. Znajdował się kolejno pod 
kierunkiem wielu ludzi wysokiego wpływu, 
charakteru i talentu, a dzieje tego dzienika, 
na którym nie ma żadnej skazy przedajności, 
albo intrygi i namiętności, jak na Timesie, 
jednoczą się z dziejami narodu. Dziennik ten 
walczył z kolei za wszystkie wielkie refor­
my narodowe, którym tryumf zjednał, i za 
sprawę wolności na całej kuli ziemskiej. 
Wpływ jego nigdy nie był zachwiany. Miał 
on w swych rocznikach karty świetne a mię­
dzy innemi posiadał korespondentów niepo­
równanych we wszystkich wielkich wojnach, 
które się odbywały w ostatnich lat dzie­
siątkach. Dość będzie wymienić nazwisko 
p. Archibalda Forbes, używającego europej­
skiej sławy, dziś weterana armii dziennikar­
skiej. Daily News miał szczęśliwą myśl 
przedrukowania z okazyi jubileuszu swego 
pierwszego numern. Wygląda on skromniu 
tkt ze swemi czterema małemi stronami, 
w porównaniu do samego jubileuszowego nu­
meru o 32 olbrzymich stronicach, mieszczą-

Sztuki piękne.
Repertoar teatralny. Dziś, we wtorek 

„Aida", pierwszy występ Elviry de Nunzio

karnawału.
Reduta onegdjsza urządzona przez Ko­

ło literacko-artystyczne powiodła się równie 
znakomicie, jak owa z przed dwu tygodni, 
którą dało Towarz. dziennikarzy. Wczorajsza 
różniła się tern tylko od owej poprzedniczki, 
że panował na niej mniejszy ścisk. Stało się 
to jednak nie dla tego, jakoby w niej wzięło 
udział mniej osób, ale że do poprzednich u- 
bikacyj (seena i sala Towarz. muzycznego) 
niejako dodano trzecią ogromną salę, bo am­
fiteatralną, zakrywając fotel e i krzesła par­
terowe ad hoc zrobioną podłogą. Tłumy te­
dy zamiast cisnąć się. rozlały się po wszy­
stkich łych trzech salach, używając swobo­
dniejszego ruchu. Loże wszystkie były za­
jęte a trzecie piętro i galerya wprost na­
tłoczone.

Maskarada rozpoczęła się zaraz po godz. 
10. wieczorem pojawieniem się „notablów 
lwowskich" wśród tych znanej Lwowianom 
postaci „durnego Jasia". Dobrą była „sere­
nada żydowska", k tó rej zaaranżowaniem się 
zajął p. Fontana. Kadryl polityczny wywołał 
oklaski. Widziano tam Luegera tańczącego 
z żydówką, Węgra z Czeszką, Milana z ko­
kotą, Moskala z Krakowianką, Chińczvka 
z Japonką itd.

„Karnawał wenecki" i „Intryga i mi­
łość" wypełniły także chwilę czasu a domi­
na numerowane wywoływały wesołość, zmie­
niając co chwiia numer przypięty, tak że 
nie sposób się było zoryentować, z którem 
przed chwilą się rozmawiało. Dowcipu, co 
prawda dnżo nie było i wczoraj a humor 

cych historyę dziennika i portrety jego przed- ’ był więcej „robiony" aniżeli szczery, z serca 
niejszych współpracowników. Czjtając owe płynący.
dwa numera, pół wiekiem rozdzielone, spo-1 Czysty dochód zdaje się był spory, fak- 
strzedz można od razu całą różnicę społe- kulwielc znaczne wydatki pociągnęło za soba 
cznego rozwoju. W r. 1846 Anglia liberalna urządzenie podium w amfiteatrze. Główną 
walczyła jeszcze za zniesieniem ceł zboźo- ■ zasługą około powodzenia reduta i zwiększe- 
wych. Obecny wydawca i naczelny redaktor "'a fnnduszu wdów i sierót po lit }ra‘ach i 
Da ły News sir John Robinson z powodu artystach położyli pp. Zdz. Onyszkiewicz i 
podeszłego wieku składa swe berło w ręce Stefan Sadowski.
jednego z najzdolniejszych przedstawicieli mło- ] ______
dego dziennikarstwa p. Cooke‘a, który w 
eiągn paru lat ostatnich stworzył był i po­
stawił na świetnem stanowisku wieczorny 
liberalny organ Westminster Gazette. —
W trudnych obecnych okolicznościach, gdy 
stronnictwo postępowe na długie lata zdaje 
się odtrącoue od władzy, organ jego nie primadony scen włosk.oh. Partyę Amneris 
zdrad*. najmniejszego zniechęcenia i pod odśpiewa Aleksandra Dąbrowska Radamssa 
nowym kiernnkiem okazuje godną uznania p. Warmutli. 
żywotność. | „Hanusia" przedstawioną będzie po raz

Z m arli. Michał z Wielkich Szumlan pierwszy we czwartek. We środę wieczór od- 
Szumlański, właściciel dóbr ziemskich zmarł będzie się próba generalne Wczoraj również 
dnia 14. bin. w Krzywem przeżywszy lat po przedstawieniu „Małomieszczan" odbyła 
t;7. Zmarły utracił przed kilku dniami do- się prooa.
rosłego syna. j Z komedyi M. Bałuckiego pt „Sprawa

----------- j kobiet", odbyła się w niedzielę próba czyta­
na. Premiera w przyszłym tygodniu.

W kasynie raiejskiem  w środę 19.* * T ablica parnią kowa wiaz z po
bm- pogawędka przy śledziu. Początek o 8. piersiem z bronzu Teofila L e n a r t o w i c z a  
wieczór. Lista otwarta. , odsłoniętą zostanie we Florencji dnia 18 bm.

Do W ydziału tow Bratniej pomocy Pomnik ten, który swojego czasu został a- 
słuchaczów politechniki powołani zostali na próbowany przez komitet, ozdobi dotn, w 
rok bieżący p. M. Rybeźj liski jako przewo- którym śp. Teofil Lenartowicz przez długie 
dniczący, p. K. Zipser jako zastępca, p. P. Jata mieszkał i umarł. vV uroczystości 
Zawadzki jako bibliotekarz, p. A. Kuhnek iuauguracyi wezmą udział wszystkie wyż- 
jako skarbnik i jako wydziałowi pp. J. Ja- sze władze miejskie, z syndykiem i pre- 
knbiak, M. Nowakowski, W. Szaynok, W fektem. Przy odsłonięciu pomnika przemówi 
Szezypczyk, K. Zaczkcwski, M. Prokopowicz prof. Levantini-Pieroni, ten sam, który pię 
i jako zastępcy p. Z. Marynowski, T. Ob- kną przemową pożegnał zwłoki ś. p. Lenpr- 
i_.jiiski, S Wiktor i S. Wysocki. łowicza na dworcu kolejowym.

L lcytacyc na zburzenie starego budyń -1__________________ .
ku sądu karnego przy ul. Batorego, rozpisa- ........~ ' ‘------------- ”
no z terminem do dnia 21. bm. Bliższych 
informacyi zarięgnąć można w biurze kiero­
wnika budowy gmachu sprawiedliwości nad- 
inźyniera Skowrona. I

W kole literack iem  odbędzie się we demlati z Sofii. Mianowicie, że ks. Bo- 
wtorek ostatnia w tym karnawale zabawa rys zaraz po spraw osławieniu ma być 
lańcująca dla członków Koła, ich rodzin oraz odwieziony do matki, ks. Maryi Ln- 
wprowadzonych przez rich gości. dwiki. Postanowienie to miało być u-

Sp. aw ozdanie roczne lecznicy powsze- łożone jeszcze przed wyjazdem księ- 
chnej dla ubogich wykazuje, że pożyteczna żnej do Nizzy. Dzienniki sofijskie po- 
ta instytucja samarytańska, o której istnie- dają, że księżna powrocie ma po ośmio 
ni u nie wszystkim nawet wiadomo, udzieliła tygodniowym pobycie w Nizzy wraz 
w ubiegłym roku 10582 biednym chorym z synami Borysem i Cyrylem do Sofii, 
bezpłatnej pomocy lekarskiej. Liczba ta udo-j Wedle drugiego telegram u, w buł-
wadnia, że instytucya ta stała się ogniwem garskich kołach urzędowy sh krąży po- 
niezbędnein w szeregu. adww»t»yoh urządzeń głoska, że Stoiłow poda się do dymi- 
rniasta, i t  więc utrzymanie i dalszy rozwój jyj uzasadniając ją  tern, iż spełnił po- 
lecznicy jest obowiązkiem \fszystkich, któ- j mierzone sobie posłannictwo, poczem 
rym zdrowie i pomoc lekarska dla nąjbie- podejmie się utworzenia nowego ga- 
dmejszych warstw ludności, nie są czczymi f netu, złożonego z tych samych mi- 
frazesami. Lecznica utrzymuje się tylko z ' nistrów, z wyjątkiem  Naczowicza, w 
snbwencyi Sejmu, miasta i Kasy oszczędno- ‘ którego miejsce zamianowany ma być 
śc.i, tudzież z wkładek członków wspierają- j m inistrem  spraw zagranicznych Stan- 
c.Veh kiór wynoszą 6 zł. rocznie. ciew, dotychczasowy ajent bułgarski

Zarząd g łów ny Tow. „J-zkoły lu- ny Wiedniu. Jeżeli także m inister woj- 
dow ej“ odbył 8 i 14 b. m. dwa posiedzę- ry Petrow ustąpi, k tó ry  przed tygo- 
nia, na których głównym przedmiotem o- Iniem nie bez tendencyi oświadczył w 
brad była sprawa bialska. Na pierwszem z sobraniu, po uchwaleniu budżetu woj- 
tych posiedzeń delegacja, wysłana do Lwo- skowego, że Bułgarya nigdy się nie 
w  at.IL , zrzeknie niezawisłości, to gabinet buł­

garski pozostałby tylko udziałem pe­
tersburskiego departam entu dla spraw 
azyatyckich, coby jednak  ostatecznie 
Bułgarów a zwłaszczcza armię chyba 
tern prędzej do opamiętania doprowa­
dziło.

Ostatnia wiadomości.
Ważne dwa telegram y podaje Fr<m-

wa, składała sprawozdanie z rezultatów, ja 
kie odniosły jej zabiegi, skierowane do uzy­
skania poparcia dla tej sprawy. Sprawozda­
nie to Zarząd główny przyjął do wiadomo 
ści i na następnein posiedzeniu nohwalił wy­
brać ankietę, celem przygotowania szczegó­
łowych planów i kosztorysów • budowy sie- 
dmioKlasowfj szkoły w Biały. Nadto na po­
siedzeniu 8 b. m. odczytano list p. K ła- 
koiFskiego, opisujący s+osi nki Koła w Czer- 
niowcach i uchwalono wysłać delegata, ce-

Sobotnie posiedzenie francuskiego 
senatu było bardzo burzliwe, Przyszła 
na porządek dzienny in terpelacya dal-

lem zorganizowania tego oł»zgodzono się gza w oszustw  koleji połud-
na utworzenie Koła pań w Żywcu; celem ■ -
poparcia wydawnictwa groszowego imienia 
Kościuszki uchwalono zakupić za 20 z>. 
książeczek „Dzieje Polski w ostatnich 100 
łatachu i utrzymywanie działalności Kół w 
ewidencji powierzono osobnemu referentowi.
Wreszcie uchwalono „Kółko rolnicze i czy­
telnię" w Wielkich Kończycach na Ślązku 
zasilić książkami i przeinaczono na ten cel 
kwotę 20 zł.

Sprawozdanie Zarządu „Macierzy 
szkolnej" dla Księstwa Cieszyńskiego za 
czas od 1. stycznia do 1. lutego 1896. W 
miesiącu styczniu wpłynęło do knsy Towa­
rzystwa 1463 zł. 44*/* ct. Wydatki zaś wy­
nosiły 1772 zł. 19 ct. (*/, roczny czvnsz z 
domu wynajętego, płace profesorów i środki 
naukowe). Gały fundusz na utrzymanie gimna- 
zyum polskiego w Cieszynie wynosi obecnie 
o ile się da obliczyć z powodu chwiejności 
kursu papierów około 99.720 zł.

Fundusz stypendyjny dla biednych uczniów 
gimnazjum polskiego wynosi 7806 zł. 65 ct.

Ks. Józef Londein 
sekretarz.

Jerzy Cieńciała 
zastępca przewodniczącego.

niowej, eo do listu obecnego m inistra 
i,sw iatj Combesa. M inister spraw iedli­
wości Ricard tw ierdził w Izbie, iż list 
taki nie istnieje a „ F i g a r o "  obecnie 
go publikowało, i R card musiał się 
teraz tłum aczyć tem, że źle był poin­
formowany. Po ożywionej dyskusyi, 
senat uchwalił 169 głosami przeciw 
74 p o n o w n e  v o t u m  n i e u f n o ś c i  
gabinetowi. Prezydent rzeczypospoli- 
tej Faure dziś ma zadecydować co da­
lej uczynit: wypada gabinetou pan? 
Bourgeois. Prawdopodobnie Ricard i 
Combes ustąpią i nastąpi w ten spo­
sób częściowa renowacya obecnego g a ­
binetu.

Sobranie zostało zamknięte mową 
tronową, w której książę z dziękczy­
nieniem wspomniał o carze, k tóry  go 
uznał za panującego. Tworzą się dwa 
stronnictw a: russofllskie, do którego 
konserw atywni cankowiści i radosławi- 
ści należą i antyrosyjskie, złożone ze 
zwolenników Stambułowa, Karawełowa 
(najzapalczywszegc dotąd russofila), 
ti izież z socyalistów i młodobułga- 
rów.

Rozdział mandalów
p o w szech n ej V. k la sy  w y b o rc z e j  

w  G a licy  i.

Telegraficzne nasze streszczenia 
rządowego projektu reformy wyborczeu 
przedłożonego Izbie posłów w sobotę, 
uzupełnić jeszcze musimy wymiehie- 
nieniem nowo utworzyć s.. £ mających 
galicyjskich okręgów wyborczych w tej 
powszechnej, piątej klasie wyborczej. 
Na kraj nasz, jak  wiadomo jtfSr, p rzy­
padnie z liczby nowych 72 mandatów 
poselskich, 15 a posłowie ci, będ^, wy­
bierać wedle następującego podziału 
na o k ręg i;

1. Lwów Należy tu :  miasto Lwów 
z okręgami sądowymi Lwów, Szczerząc, 
Winniki.

2. Kraków - Chrzanów. Należą tu  : 
okręgi sądowe Kraków i Liszki z m iej­
scem wyboru w Krakowie, oraz okręgi 
sądowe Chrzanów, Krzeszowice, Ja ­
worzno z miejscem wyboru w Chrza­
nowie

3. Wieliczka- Wadotoice-Biału- Zytoiec- 
Myślenice. Należą t u : okręg sądowe : 
Wieliczka, Skawina, Pod£ rze, Dob­
czyce z m. wyb. W ieliczce; rado 
wice, Andrychów Rajwaiyaj Zator '5: 
m. wvb. w Wadowicach ; Biała, Kę* fl 
Oświęcim z m. wyb. B iałej; żywiets, 
Milówka, Ślemień z ntf wyb. w Żywcu 
Myślenice, Jordanów, Maków ż wybo­
rem w Myślenicach.

4. N. Sącz-Limanową-N. Targ-Gry- 
h  v-Gorl:cp-Jasło. Należą tu  okręgi s£ 
Nowy i S tary Sącz, Muszyna z wyb. 
w Nowym Sącżu, Lii anowa, Mszana 
dolna z wyb. w Lim anow ej; Nowy 
Targ, Dunajec, Krościenko z wyb. w 
Nowym T argu; Grybów, Ciężkowice 
z wyb. w Gorlicach; Jasło, F rysztak  
z wyb w Jaśle.

5. Boćhnia-Brzesko-Dąh owa-Tarno~>- 
Mielec Należą tu  okręgi sąd .. Bochnia, 
Wiśnicz, Niepołomice z wyb, w Bo­
chn i; Brzesko, Wojnicz Radłów z wyb. 
w B rzesku; Dąbrowa, Żabno z wyb. 
w Dąbrowie; Tarnów, Tuchów z wybl 
w Tarnow ie; Mielec, Radomyśl z wyb 
w Mielcu.

6. Rzeszów-Ropczyce-Pilzno-Rolbuszo- 
wa-Tarnóbrzeg-l sko. Należą tu  okręci 
sądowe: Rzeszów, Tyczyr, Głogów 
Strzyżów z wyb. w Rzeszowie; Rop­
czyce wyb. w Ropczycach \ Izno, 
Brzostek, Dębica z wyb. w . ‘llzn e ; 
Kolbuszowa, Sokołów z wyb. w Kol 
buszow ej; Tarnobi zeg, Rozwadów z 
wyb. w Tarnobrzegu; Ni iko, Ulanów 
z wyb. n Nisku.

7. Sanok-Kro <wl -Brzozów-Dobromi1- 
Lisko-Stare miasto. Należą tu okręci 
sąd Sanok, Bukowsko, Rymanów z 
wyb. w Sanoku; Kiosno, Żmigród, Ju - 
kla z wyb. w K rośnie; Brzozów, Dy­
nów z wyb. w B rzozow ie; Pobumail, 
Bircza, Ustrzyki z wyb. w D obrom ilu; 
Lisko, Lutowiska, Baligród z wyb. w 
Lisku; Stare miasto, Ptarasól z wybi 
w Starem mieście.

8 Bańeitf-Jgrosław- CiesizanówJam * 
rów-Gródek. Należą tu oKręg sądowe'; 
Łańcut, Przeworsk, Leżajsk z wyb yv 
Łańcucie ; Jarosław , Radymno, Sienia­
wa, Pruchnik z wyb. w Jaro dawb1 ; 
Cieszanów, Lubaczów z wyb w Cie­
szanow ie; Jaworów, Krakówiec z wyb 
w Jaw orow ie; Gródek, Janów z wybi 
w Gródku.

9. Przemyśl-Mościska-itudki-Sambor ■ 
Drohobycz. Należą tu okręgi sąd.: Prze 
myśl, Niżankowice. Dubiecko z wyb, 
w Przem yślu; Mościska, Sądowa Wi­
sznia z wyb. w Mościskach; Rudki 
Knaiarno z wyb. w Rudkach ; Sam­
bor, Łąka z wyb. w Sam borze; Dro­
hobycz, Meden’ *e, Podbuż z wyb. w 
Drohobyczu.

10. Stryj-Turka-Zydaczów-Bób ka-Do 
Um-Kałusz. Należą tu  okręg: sąd >we . 
S tryj, -Skołe z wyb. w S try ju ; Turka, 
Borynia z wyb. W T u rc e , Zydaczów, 
Mikołajów, Żurawno z wyb. w Źyda- 
czowie; Bobrka, Chodorów z w y ., w 
Bóbrce; Dolina, Bolechów, Rożniatów 
z wyb. w Dolinie; Kałicsz, Wojniłów 
z wyb. w Kałuszu.

11. B  -ody-Kamionka-Zółkicw-Bawa- 
Sokal. Należą tu  okręgi Ląd.: Brody, 
Łopatyn, Załoźce z wyb. w B rodach; 
Kamionka, Busk, Radziechów z wyb. 
w Kam ionce; Żółkiew, Mosty wiolkn, 
Kulików z wyb. w Ż ółkw i; Rawa, 
Uhnów Niemirów z wyb. w Rawie ; 
Sokal, Bełz z wyb. w Sokalu.

12. Tarnopol-Zb^ra* - Złoci, m  - Free- 
myślany-Brzezany. Należą tu  okręgi są­
dowe; Tarnopol, M ikuliuce z wyb. w. 
T arnopolu; Zbaraż, Nowesioło b wyb. 
w Z barażu ; Złoczów, Zborów, Oleski 
z wyb. w Złoczowie. Przemyśli ay, 
Gliniany z wyb. w Przem yślanach; 
Brzeżany, Kozowa z wyb. w Brzcżś- 
nach . . , .  A

1L* Stardsławów-Bohofodóidny-Bbha- 
tyn-Podhajee-Tłumacz-Nadworna, tiależą 
tu  okręgi sąd.: Stanisławów, Halicz z 
wyb w Stanisławowie ; Bohorodczany, 
Sototwina z wyb. w Bohorodczanach; 
Rohatyn, Bursztyn z wyb. w Rohaty­
nie ; Podhajce, Wiśniowczyk z wyb 
w Podhajcach; Tłumacz, lyśm ienica, 
O ttynia z wyb. w Tłum aczu; Nadwor­
na, Delatyn z wyb. w  Nadwórej.

14. Borszezów - Zaleszczyk\ t  'zortkóio- 
Hisiatyn-Trembowla-Skałat. Należą tu 
okręgi sąd .: Borszezów, Mielnica z wyb. 
Borszczow ie; Zaleszczyki, T łuste z 
wyb. w Zaleszczykach; Czortków, Bu- 
dzanów z wyb. w C zortkow ie; Husia- 
tyn, Kopyczyńce z wyb. w Husiaty- 
nie; Trembowla, Grzymałów z wyb. 
w Trembowli ; Skałat, Podwołoczyska 
z wyb. w Skaluc-e.

15. Kołomyja-Kossów-Sniatyn - Horo- 
denka-Buczacz. Należą tu  okręgi sąd 
Kołomyja, Peozeniżyn, Gwoźdi iec t 
wyb. w Kołomyi ; Kossów, Kuty, ->a 
bie z wyb w aossow io; Śniatyn  Ża- 
błotów z wyb. w Ś n ia lyn ie ; Hoioden- 
ka, Obertyn z wyb. w H orodence; Bu­
czą 'z , Złoty Potok, M onasterzyska z 
wyb. w Buezaczu.

Na Bukowinie.
1. Cstrniowce-Kocmań- Wyśnica. Na­

leżą tu  okręgi sądowe Czern.owce, 
Sadagóra z wyb. w Czerńiowcacb; 
Kocmań, Zastawne z wyb. w Kocma- 
ni u;  wyżnica, Putilla, Waszkowce, Sta- 
nestie z wyb. w Wyżnicy.

. 2 Badowce - S trnżyn°°c- Gurahumora 
l 'uczawa-Kimpnlang. Należą tu  okręgi 
sąd ,: Radowce, Seletyu z wyb. w Ra- 
dow cach; Seret z wyb w Serecie 
Storożyniec z wyb w s to ro ży ń cu ; 
Gurahumora, Solka z wyb. w Gurahu- 
m orze; Suczawa z wyb w.Suczawie 
K.mpolung, Dorna z wyb. w Kimpo- 
lungu.

Rada państwa.
(T eltg r. „Gaz. N ar

Wiedeń d. 17, lutego. 
Na jednem  z najbliższych posie­

dzeń Izby posłów wniesie rząd w ypra­
cowany przez m inistra skarbu pre ekt 
regulacyi pensyi wdów i sierót po u- 
rzędnikach państwowych. Wedle pro- 
iektu tego położenie m ateryalne w ów 
1 sierót znacznie polepszone zosuanie.

Wiedeń d. 17. luteg, 
Przedłożenie rządowe óo dó budo­

wy kóJei Chodorow-Podwysokie, upowa­
żnia rząd do budowy tej kolei ńa Rc 
1 »tyn na* koszt państwa. Jako maxi- 

m n  kosztów oznacza kwotę 3,650.000 
zł. pod warunkiem , że Galicya dostar­
czy takie; sumy, jak a  potrzebna jest 
io  uzupełnienia dodatku stron in tere­
sowanych, k tó ry  strony te m ają zapła­
cić do wysokości jednego miliona. Bu­
dowa ma rozpocząć się w r. 1896 a 
byó ukończona w przeciągu 2 lat.

TELEGRAMY.
M iedeń d. 17. lutegn 

Wiener Ztg. publikuje nominauyę 
hr. Coudenhove, dotychczasowego kra­
jowego prezydenta Slązka nam iestni­
kiem  Czeoh.

iedeń , d . 17. lu tego , 
Wczoraj odbyło się olbrzymie zgro­

madzeń, j  socyalno-demokratów, na któ 
rem występywano przeciw projektowi 
reform y wyborczej hr. Badeniego. Nie­
którzy mówcy nazywali ten projekt 
Fastnachtsscheri.

Budapeszt d. 17. lutego.
Dzienniki węgierskie występują prze­

ciwko ostatniej uchwale austryaokiej 
Izby posłów, tyczącej się wypowie­
dzenia trak ta tu  cłowego austro wę- 
g  rskiego Pester Lloyd życzy sobie 
prowizorycznego przedłużenia na j e ­
den rok. ażeby nowo wybrane parla­
m enty m iały sposobność rozstrzygnąć 
oprawę.

łe lg rad  d 17. luuego. 
Były rejen t Risticz wystowai do 

zebrania 'iberałów  w Kragujewaczu de­
peszę, w której między innem i powia­
da: Na Wschodzie zanosi się na w y­
padki, które wielkie zaaam a postawią 
narodowi serbskiemu ; dumna chorą­
giew Serbii obierze znowu kierunek, 
którego się prawie przez 50 lat trzy  
mała.

B elgrad d. 17 lutego. 
Przy aresztowanym  Jacobsonie zna­

lazła polieya tu tejsza kilka dokum en­
tów rosyjskich, które m ają być bardzo 
ważne i które rząd zapewne poselstwu 
rosyjskiem u wyda. Czy Jacobson wy­
dany zostanie władzom rosyjskim  jako 
pospolity złodziej ( za w ykradzerie 
dokumentów rosyjskich), jeszcze 
jwadomo.

Rzym  d. 17. lutego 
Wiadomość o definitywnem 

niu rokowań z Menelikiem potwier­
dzają pism a półurzędowe. W imieniu 
Włoch żądał Baratieri oddania tery- 
toryów, które przed bitw ą pod Amba 
Aładżi były w posiadaniu włoskiem, 
tudzież uznania trak ta tu  uccialskiego 
(proU o ra tu  nad Abisynią), co Mene- 
lik  odrzucił i postawił inne w arunki, 
k tóre znow Baratieri odrzucił.

Wedle pryw atnych depesz z Enti- 
■zo, główny zastęp Szoański cofnął się 
poza Aduę

. Konstantynopol d. 17. lutego. 
Suita*" zatw ierdził zaw artą z Ban­

kiem Ottomauekim pożyczkę pięć iopro- 
centową nominalnie 3,270.000 funtów 
tureckich (około 35 n 'lionów zł.) po 
kursie emisyjnym 85. Połowa pożyczki 
pójdzie na spłatę zaliczek. Jako za­
staw dała Porta dziesięcinę oleju, o- 
pium i kory dębowej w dwóch pro­
w incjach i podatek od owiec w trzech 
prowincyach.

Londyn 17. lutego.
Do Timesu donoszą z Kobe (Japo 

ni), ze 200 żołnierzy rosyjs dej m ary­
narki wylądowało w Chemulpo i ma 
szoruje do Soeul, stolicy Korei. Król 
Kofei potajemnie uciekł z pałacu swe­
go i ukrył się w poselstwie rosyj 
skiem. Oskarża on m inistrów  koreań­
skich o zdradę. D\ róoh z nich straco­
no, inni uciekli. S try ja króla Taiwan 
kuna uwięziono i tzym ają go w po 
selstwie rosyjskiem . Zamianowano ga­
binet złożony z samych wrogów Ja- 
uom ,

Z tego powodu panuje w Japonii

nie-

zerwa-

dzą do 
skiego

oąuzą, ze wypauKi te aoprowa 
ogłoszenia protektoratu  rosyj- 
nad Koreą.

Oział ekonomiczny.
Wiedeń d 17. lutego. (Teł. Gaz. N.). 

Na wczorajszem nadzwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu członków tow arzy­
stwa ubezpieczeń „Austria" po bardzo 
burzliwej debacie przyjęto 292 głosa­
mi przeciw 213 wnioski rady zawia- 
dowczej, a mianowicie : 1) aby na po­
krycie s tra t ponies.onych przez to to­
warzystwo zmniejszono ogólne zasoby 
rezerwowe o 974.932 zł., 2) aby pozo­
stałe po tem odpisaniu ogólne rezer­
wy w sumie 2,035.060 z l , rozdzielono 
w odpowiedni sposób na wszystkich j 
ubezpieczonych, a zatem w odpowie­
dnim stosunku zmniejszono pretensye 
członków do towarzystwa, wypływa­
jące z ich p o lic , 3) sby w czerwcu 
zwołano jeszcze jedno walne zgroma- j 
dzenie członków. Reprezentant rządu, I 
radca dworu Wolf oświadczył, że dłuż-, 
° z e g r . .terminu do uregulowauia całej ; 
tej Sprawy ja k  do czerwca, rząd pod j 
żadnym warunkiem  nie dozwoli gdyż . 
kładzie wielką wagę na to, ażeby u- J 
bezpieczen wiedzieli jak  najrychlej, 
jak  właściwie stoją. W końcu w ybra -, 
no człsnków rady zawiadowczej. j

— Zjazd w łaścicieli browarów. D .' 
20. bm. odbędzie się w Przemyślu (Grand' 
hotel) zjazd ogólny właścicieli browarów w 
Galicyi. a to w celu zawiązania związku za­
wodowego dla Galicyi, oraz ułożenia rezolu- 
cyi przesiw projektowanemu podwyższeniu 
podatku od piwa.

— Podrożenie cukru. Praski kar­
tel rafinerów cukrowych podniósł świe­
żo cenę 'afinady cukrowej o całą ko­
ronę. Obecnie *przy odbiorze conaj- 
mniej 100 cetnarów m etrycznych rafi- 
nady na luty-kwiecień franco Praga 
płaci s*ę za dostawę w lutym  33 75 
zł. — w marcu 34-25 zł. — v kwie­
tn iu  34-75 zł. W interesach na 1000 
cetnarów m etrycznych oznaczono ra­
bat na ćwierć złotego. Od początku 
rrh u  trzecie to ju z  podwyższenie ceny 
cukru.

— Losy stanisławowskie. Przy 
wczorajszem ciągnieniu losów stanisławow­
skich główne wygrana 9000 zł. padła na 
nr. 5363, — 600 zł. padło na n- 24328,1 
po 150 zł, wygrały nr. 3699 i 15636 wre­
szcie po 50 zł. wygrały nr. 8435, 9438, 
9658, 10206, 10303 i 20167.

W iedeń  dnia 17. lutego.
W ażniejsze zm iany cen w ubiegłym 

n r  rynku tutejszym były  n a flK iu jąee :
naj iższe

pszenica na wiosnę 7-27
„ „ m ai-czerwiee r S7
„ „ jesień 7ć5

żyto na wiosnę 6 7  8
żyto na  waj-czerw iee 6 7 5
żyto na jesień 6 1 0
owies na wiosnę 6 3 8
kukurudza na 'iaj-ezerw iee 1896 4-68 
kukurudza na lipiec sierpień 4 84
rzepak na styczeń-luty 1 -40
rzepak na sierpień-w rześ. l l - i S 1/:

tygodniu

najwytsz*
-  7-38
-  7-47
- 7-55
-  6 8 8  
-  6-81
-  6-47
-  6-4!
-  4-71
- 4-88
-  10 85
- 11-85

Sprawozdanie targowe.
Wiedeń d. 17 lutego.

(Teiegr. „Gaz. N ar.“)

Notowano tu produkty rolnicze po na­
stępujących cenach, o tendencyi ospułej, 
mdłym obrocie i przy niewielkiej zniżce.

P s z e n i c a :  na wiosnę 7’27—7 31, na 
jesień 7 47—7-48, na maj-czerwiec 7'36 
do 7 39.

Żyt o:  na wiosnę 6*79—6*83, na maj— 
czerwiec 6 77— 6'80, na jesień 6 40— 6 42.

Owi e s :  na wiosnę 6 38—6 39, na 
maj -czerwiec 6‘42

Rz e p a k ,  na styczeń —luty 10'65 do 
10 75, na wrzesień—październik 11-50 do 
11-60.

Ku k u r u d z a :  na maj-czerwiec 469 
do 4-70.

Cu k i e r :  surowy 88° r. Aussig 15'60, 
rafinada 34-—, maczka 17- —, w kostkach 
3 5 -- .

S p i r t u s :  10.000 1. %  14*70.
N a f t a :  kankaska 5 20, austryac-ka 

20-25, przeźroczysta 20'75, cesarska 22 00, 
amerykańska 22-50.

Ka w a :  Santos 96, Cejlon perłowa 160.

Stan powietrza. W ubiegłej dobie 
licząc od 12-te; w południe dnia 16. 
lutego do 12-tej w południe dnia 17. 
lutego br. mieliśmy w iair południowo- 
zachodni o średniej prędkości 4 m|sek, 
niebo przeważnie zachmurzone, a po­
w ietrze w ilgotne— ( —% wilgotności 
względu.).

Opad ś,nieg.
Wysokość opadu — m.
Średnia tem peratura w tym czasie 

była —65 °C, najw yższa —5-6 °C,
wczoraj w południe, najniżrza —8‘4°C. 
dziś w nocy.

Barometr opada.
Stan barometru, zredukowany do 

poziomu morza był dziś o godz. 12 
w południe 771 mm.

Dziś dnia 18 lu teg o : Flawiana. — 
W ukołr

Wiadomości giełlows
k e j e za sz tukę: Kolej gal. K aro la  Ludwika 

od 200 zł. m. k. 219-50 do 221-50. Kolej Lwow.- 
CzerL -Jassk a  po 200 zł. w. a. 2 >7-— >b 2 'iy  —, 
B anku hipotecznego po 200 zł. w. a. 385-— do 
395-—. B anku kredyt, galie. po 200 zł. w. a. 
2 1 0 — do —•—. A kcye garbarn i Rzeszowskiej po 
100 zł. 200-— do 203-—. j

L is ty  z a s ta w n e  na 100 zł.: B anku  hipot. g a l . ! 
4°/o koronowe 96-60 io  97-30 5%  z 1 0 % 1
prem. 109- 0 do 110-50 4’/ j%  l° s w 50 lat
99-80 do 100-50. B anku krajowego 4 '/ ,%  los. w 
51 lat. 100 50 do 1- i -20. Banku krajow ego 4%  
los. w 57 lat. 97’50 do 98-20. Towarz. kredyt, gal. 
zieinsk. 4 %  (I. einisya) 97-8 • do 98 50. 4%  los 
w iV L  la t. 97- 0 do 98 30. 4%  los. w 56-lataeli 
97 *0 do 08-20.

O bllgl za 100 zł.-. G alie, funduszu prop inaey j- 
nego 4%  97-60 do 98- 0. Buków, funduszu pro- 
pinacyjuego 5%  101-75 do — •—• Kom. banku 
krajowego 5%  w. a. II. ern. 102 — do 102-70. 
Pożyczka krajow a 6%  w. a. 105 — do —•—. 
4V,*/o 99-70 do 100-40. 4%  z roku 1891 97-— 
do 97’70. 4*/o po 200 '--oron — 100 zł. w. a. z 
roku 1893 & • -  do 97-70.

L o s y :  Losy m iasta K rakowa 2 : - — do 28-—
I osy m iasta S tanisław ow a 44-— do — .

M o n e ty . B ukat cesarski 5-63 do 5-7:1. Napo- 
leondor 9 55 do 9’6 \  Pó lin iperya l 9-75 do — - .  
R ubel rosyjski srebrny  1-27-—  do 1-30-—. R ubel 
rosyjski pap ierow y 1-28-— do 1-2959. 100 m arek 
niemiec-kic-h 58-80 do 59-40.

W ied eń  d. 17. lutego.
W s jp ie js z e  zm ian y  tu r s d w  w ostafnim  ty­

godniu hyły następujące:
8. lutego

R enta  papierow a . . lu l-lO
A ustryacna re n ta  koronowa . 101-30
R enta sreb rn a  . , l d - ^ u
R enta z ło ta . 122-45

P r z y je c h a li d o  L w ow a.
Dnia 17. lutego.

Hotel Żorża. M. ks Lubomirski z Roz­
wadowa, J. hr. Tarnowski z Dzikowa, L. 
Br. Herzogenbur i K. Br. Mandel z Prze­
myśla, J. Rosenstock z Rusiatycz, dr. P. 
Keppich z Wiednia, P. Telakowski z Bueza- 
cza W. Siisser z Tropowy, J. Kre.ser z 
Mnichowa.

prc. węg. ren ta  złota . 123-55
Węg. ren ta  koronowa . . 99-2 >
Ans lobanki . . . 17425
W ęg. Banku kred. 435 5 '
Zakładu kredyt. . . 382 2 '
Ba ku związk. . . 1:8- 0
4 ustr. węg. Banku .1016 —
Uuionba,nku . . 318 50
A ustr. zakładu kred. zieinsk. . 482- -
Landerbanki . . 251-75
A lpm y . . . .  81-20 
N ordbany . . 3455 —
A ustr. kolei półun -no-zaehod. 277 50 
Kolei doliny Laby . 27 i-5>0
Kolei państw . . . . 3 , 3  2)
Kolei połud. . . . 102 7
Marki papierow e • • 59 :2-5

Watlesłttiie.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada.)

Specjalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroDj

Dr. Ehook iozieroYski
po odbyciu specyaluyoh s n lyów w klinikach 
wiedeńskich, berlińsk ich , tudzież polik lin ice prof. 
M artiusa w Roz oku, mieszka p rz - ul. Koper­

n ika  1. 3. 1. p. i ordynuje od godziny

9 —10 rano i od 3—5 popol.

15 lu tego .
100-95
101-- 
100-95 
1 2 -9 5  
122-35
99 15 

174 — 1 
434 -

149-25
999 —
3 8 -  
4 8 r — 
358 25 

8.1 80 
3 l'i5 -  

277 75 
2 ;9-2ó 
371-r0 

01-40 
59* i 7 5

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że Wino Chassaing 

je s t  przepisywane przez lekarzy od la t 
20 przeciw boleściom żołądka, mozolnemu 
i trudnemu trawieniu {dyspepsyi), ga- 
stralgii, utracie si} i apetyh — Znaj­

duje się w głównych aptekach.

Z giełtty wiedeńskiej.
(Telcgr „Gaz Ns.r.-j

— W iedeń dnia 17 lutego. (T.-legr. 
Gaz. Nat.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 384-—, węg. zakład 
kredytowy 435-—, auglobanki 174-25, 
lenderbanki 259-50, koleje państwowe 
3ry3*25, elbethal 280-25. akcye ty tonio­
we 190.50, alpiny 87-75, losy tiu-eckie 
59*80, unionbanki 319*50, ruble 128 50.

Z rynków towarowych.
C eny zb oża  w  C z e rn io w c ac h  15. lutego. 

P szenica  prima 7-60 do 7 70, średnia  — Żyto 
prim a 6-25 do G'35, średnie 5 90 do 6-—, Ję ­
czm ień browarny 5 50 do 5’75, goizelnia. y 4-80 
do 4-90, Owies dworski 5 -lu  do 5-25, targow y 
* 8 0  du4* 0, Koniczyna 2 7 - 3 1  U ukurudza5 nowa 
3 90 do 4-10, na m nj-c/^rwićc 4 55 do 4-65, S p i­
ry tu s 12’50 do 12-75.

C eny  b y d ła .
Y U edeń dnia 17. lutego. (Tel. „Gaz. nar ') 

Spęd 4456 sz tnk, ceny za woły galicyjskie lichsze 
lekk ie  od 30 do 33- ciężkie od 33 do 34, osobli­
we, prim a od 35 a< 36.

Teodor Bomaukan, dom komisowy bydła  we 
W iedniu W assergasse 33.

Towarzysze m yśliw i I
W ubiegłej sesyi uchwalił Sejm ustawę 

łowiecką, która wywołała ogólne niezadowo­
lenie nietylko u właścicieli obszarów, ale też 
i u myśliwych.

Wyrazili to już po części niektórzy po­
słowie podczas dyskusyi nad powyższą ust;i- 
wą, myśliwi zaś zostali przedłożeniem tej 
ustawy i jej uchwałą tak nagle zaskoczeni, 
że wprost nie mogli treści pojedyńczych 
ustępów poddać właściwej krytyce.

W obec tego należy nam obecnie i to co 
rychlej, zanim powyższa ustawa przedłożoną 
zostanie sankcji cesarskiej, zastanowić się 
nad paragrafami nas myśliwych obchodzą­
cymi. i wnosić jak najliczniejsze protesty 
przedewszystkiem przeciw tym paragrafom, 
klóre ludziom pracy odbierają wp.-ost mo­
żność korzystania z prawa polowania, a tem 
samem każą im wyrzec się tak zdrowej i 
przyjemnej rozrywki, jaką jest polowanie.

Ażeby nas nie posądzono o agitacyę, 
przeto nie chcemy Wam narzucać szablono­
wo ułożonego protestu, a to tem bardziej, że 
pewni jesteśmy iż pośród innych znajdryą 
się w owej ustawie i takie punkta, które 
nas wszystkich dotykają, a więc przeciw któ­
rym wszyscy jednomyślnie zaprotestujemy,

Natomiast prosimy Was o to, ażebyście 
co rychlej zbadali wadliwości nowej ustawy 
łowieckiej i we własnym interesi bądź to 
pojedyńczo, bądź zbiorowo, wnosili przeciw 
niej protesty do c. k. ministeryum rolnictwa 
za pośrednictwem prezydyum c. k. namiest­
nictwa.

Radzimy też, oparci na doświadczeniach 
i radach sfer kompetentnych, wnosić te pro­
testy w języku niemieckim.

Im liczniejsze będą one, tem pewniejszy 
ich skutek.
Grono myśliwych Towarzystwa miejskiego 

we Lwowie.
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A n d rzeja  L au rie .

(Ciąg dalszy.)
Zabudowania gospodarskie domu 

tego wprawiły mnie w jeszcze większy 
podziw, niż naw et zbytkow ne jdgo u- 
rządzenie wew nętrzne. W szystkie u- 
rządzenia były tak  dowcipnie obmy­
ślone, wszystko było tak  proste, a za­
razem wygodne, żem siebie pytał, jak  
to się stać mogło, żeśmy na ziemi nie 
pomyśleli dotąd nad usunięciem do­
mowej naszej plagi tj. służby... Po­
m yślałem jednak później, że podobne 
urządzenie domu możliwe je s t tyiko 
dla takich ludzi, co — jak  ci właśnie 
odkryli filozoficzny kamień... A zara­
zem myślałem o tern, że gdyby s:ę A- 
koleja zgodziła zdradzić mi tę ta je ­
mnicę, powitanoby mnie po powrocie 
na ziemię z pewnym entuzyazmem.

Ale na myśl o powrocie czułem, 
jak  lodowe zimno ogarniało moje ser­
ce. Jabym  miał opuścić Akoleję! roz­
łączyć się z tą  istotą, godną uwielbie­
nia! kiedy ona mnie dopuściła do po­
ufałej przyjaźni i rozm awiała ze mną 
jak  z równym sobie !...

Po chwili obcowania z bogami, 
miałźem znowu powracać do paplów 
z wąskimi czaszkami i bezkształtną 
myślą, jak ich  moja rodzinna płaneta 
wydaje!... Nie, tysiąc razy wolałbym 
umrzeć u nóg uroczej Akolei, gdyby 
się wzbraniała zatrzym ać mnie naza- 
wsze w swoim pobliżu, choćby w tej 
samej roli, co swego doga

Opuścić ją!... żyć bez niej, kiedy 
wiem, że ona istnieje .. Ta myśl jes t 
zanadto niedorzeczną, abym się starał 
choćby tylko walczyć z nią...

Opowiadanie doktora.
Ton ostatnich słów Asafa zaniepo­

koił mnie. Nigdy nie zauważyłem u 
niego takiej egzaltacyi. Zdziwiony też 
byłem, że nie wspomniał aui słowem 
o kanałach Mars o rych, którym i się 
dni poprzedzających tak  bardzo zaj­
mował i które właściwie były bezpo 
średnim powodem jego podróży.

Sądziłem, że dobrze uczynię, gdy 
zwrócę jego uwagę na ten przedm iot.

— No i cóż się dzieje z tym i sła­
wnymi kanałami, nie powiesz nic o 
nich ? — zapytałem. — W yjaśniłeś na- 
koniec tę sprawę i możesz mi da<! ob­
jaśnienia, ja k  się istotnie rzeczy z ni­
mi m ają?

— j  anały ? — odparł z lekceważe­
niem, odbijającem się nawet na jego 
tw arzy. — Nie ma nic nadto zwyczaj­
niejszego. Trzeba na to być tak  nie­
doświadczonym, jak  biedni mieszkańcy 
ziemi, aby nie domyśleć się na samej 
podstawie rozumowania, do czego one 
służą. Po piętnastom inutow ej prze­
chadzce w towarzystwie Akolei zda­
łem sobie jasno sprawę z całego tego 
zagadnienia.

— Czy nie uważasz, że byłoby mo­
że na czasie odetchnąć trochę gór- 
skiem powietrzem  ?

— Górskiem powietrzem ? — odrze­
kłem. — Nie widziałem żadnych gór.

— Nie ma bo też istotnie gór u 
nas, a raczej już  ich nie ma. W ciągu 
wieków zużyły  się góry i spłaszczyły 
się aż do poziomu dc., n. Mamy jednak 
inne środki do zdobycia górskiego po­
wietrza... Chodź do przedsionka.. Nie 
chciałabym, abyś się puszczał na takie

wysokości, nieobeznawszy się jeszcze 
dostatecznie z używaniem skrzydeł... 
Stań teraz palcami na moich palcach 
u nóg, o tak...

— Nigdy się na to nie odważę.
— Zrób to, co ci mówię ! — zawo­

łało dziewczę tonem rozkazującym.
Oparła się lekko końcami palców u 

rąk  na moich ramionach, ja , drżąc ca­
ły  objąłem ją  ręką w pasie i tatr Ako- 
leja wzniosła się lekko w św ietlisty  
e ter z miękkim jedw abistym  szmerem 
śnieżnych skrzydeł.

Byłem jakby  olśniony. W jaitiej 
mowie znajdą się słowa na oddanie 
tego, co czułem ?... Czy mnie se ra f u- 
nosi ?... czy znajduję się u brzegu 
wielkiej tajem nicy?... lub czy to walc 
fantastyczny, który  mnie w wirze 
swoim unosi? Niemy i niezdolny do 
wypowiedzenia choćby jednego słowa 
pozwalam się kołysać rytm icznem u 
ruchow i anielskich skrzydeł. Strum ień 
słodkiej woni, płynącej z je j boskich 
włosów oszołamia mnie, jestem  olśnio- 
ny, piję chciwie miłość z jej boskich 
oczu...

ze u-

Jeżeli to sen, ach, abym mógł na 
zawsze pozostać więźniem tego snu 
czarodziejskiego !

Nic ju ż  nie wiem, nic nie widzę w

całym świecie, tylko to jedno, 
wielbiam Akoleję...

Mówiłem o miłości. Czem je s t to 
uczucie, które ludzie tak nazywają w 
porównaniu do zachw ytu wszystkich 
moich zmysłów!... Nie wiem, ile chwil 
upłynęło, straciłem świadomość czasu 
i przestrzeni i dopiero głos Akolei 
wyrwał mnie z ekstazy :

— Asafie, czy ty  spisz ?
Patrzę na dół. Kołyszemy się po­

nad niezm ierzonem i równinami, po- 
k ry te m i delikatną, jasno zieloną m u­
rawą, podobną do dywanu z aksamitu. 
Tu i. owdzie stoją na polach grupy 
fantastycznych drzew, obsypanych n ie­
znanymi, dziwnymi kwiatami. Takie 
mam uczucie, jakby  ich woń aż do nas 
dolatywała.

Krajobraz rysuje się pod naszymi 
nogami jak  olbrzym ia karta  geografi­
czna. Widzę same równiny, a ani je ­
dnego pagórka, zaledwie kilka małych 
falistości, k tóre mi się wydają sztu- 
cznemi. W szystko podzielone na pro­
stokąty dziwną siecią prostych i sy­
m etrycznych linij, zbierających się w  
jednym  punkcie. Linie te to kanały, 
wybiegające wszystkie jak  nici pa­
jęczyny z jednego wielkiego środko­
wego morza, otoczonego marmurowymi

bulwarami. Woda w nich i w morzu 
iskrzy się w słońcu oślepiającym bla­
skiem.

— Kanały! To są kanały!... — po­
wiedziałem, budząc się z marzeń, kt - 
nały Marsowe, o które się astronom o­
wie tak bardzo sprzeczają... dowiem 
się więc, co one oznaczają? Czy mi 
to wytłumaczysz, Akolejo?

A gdym się otrząsnął z ekstazy i 
utkw ił oczy w je j źrenicach, zdało mi 
się — tak  jest, cała moja istota za­
drżała po tem  spostrzeżeniu — zdało 
mi się, żem spostrzegł na jej boskich 
ustach przelotny wyraz tkliwości i że 
jej ciemne, błękitne oczy odpowiadały 
na moje spojrzenia...

— Wiesz dobrze, zaczęła harmon j- 
nym głosem, — że Mars je s t daleko 
starszym  światem  niż ziemia, a także
0 wiele mniejszym. Ponieważ gęstość
1 objętość naszej płanety są o wiele 
mniejsze, przeto też daleko wcześniej 
niż na ziemi w yziębły czy wygasły 
wewnętrzne jego ognie. Stąd pochodzi, 
że morzei i oceany Marsa m ają tę  sa­
mą mniej więcej powierzchnię co ląd 
stały.

(C. d. n.)

*
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KSIĘGAMIA KATOLICKA

pni ń  m iioM H O
w Krakowie.

p oleca  d zć .łk o  p. t.:

U w i e l b i e n i e
Pana naszego Jezusa Chrystusa

w Jep bolesnej męce- 
Rozm yślania i m odlitwy

na czas w ielkiego pos'u.

SZTO K FISZ

Cena Egzemplarza 40 c t , z prze 
sjlką o 5 ct. w ęsij.

suszony po 90 ct., 1 złr. za kilo, 
mocrony jo  40 ct. kilo. 

Śledzie m arynow ane już bez ości, 
Iw blaezauk ch około 30 sztuk złr. 
3 50. Śledzie zaw ijane z cebulką fi 
secika zł. Ł —. Moskaliki w  piklack 
fuseczka zł. 1*50. Sardynki w oli­
wie, Anchovis, Omary. Gouino, ł r -  
soś ?, K* liforni, RolatU z ryb w 
auszpiku itp._konserwy w puszkach 

poleca liandel

S t .  M a r k i e w i c z a
we Lw»wi% w liynku 1. 42.

DROliftK 0 (iŁ 0 8 2 EKlA p« eeaeie d w yrazu

Kalosze n n jlrp s z e  p e te re b u rg s k le  
m ę s k ie , dum *1' le i d z ie ­

c in n e  sp rz e d a je  po c en a ch  fa b ry c z n y  eh 
S T A N Ib Ł A W  G A B R IE L  w e L w o w ie , 
p la e  H a ile i t i  i .  3 . 3#6

FI L T R Y  W Ę G L O W E  do 0fzve ezama 
wody po j ł r  r.-SO, 4 50, b 5 )  i 9*—, 

W ancy  dłi gie to  >łr 1 5 — i 10 '—, n a s a ­
dowe po z łr. 6-— i 7 55. Klozety pokojo 
we po z łr. 8-50 1 ; — i 30‘—, poleca r  iotr 
Chrzęstowi ; i , hand-1 żelazny we Lwoi le, 
plac K apitu lny 1 (naprzeciw  katedry).

EKONOM A D M IN IS T R A T O R  w śre­
dnim  wieku, bezdzietny, z dobrymi po 

leeeniam i, poszukuj" odpowiedniej posady 
n a  ordynaryę ŁasSawe zg ło eze ica : Ofleya- 
lista , Lwó: ul. K rótka i. piętro drzwi 4

L O D E  P I Ę K N E  D O G I są d nabyć a 
Bliższa w iadom ość: u lica  Zam knięta s.

PIĘ K N A  W IL L A  m urowana, przy kolei 
w' Jarem czu, na sprzedaż. Bliższych in- 

foim acyj udziela z grzeczności W ny Ed 
w ard M arynow ski, dyrektor ga!. Bankn 

kredytowego. 2 1 1

PR E T E N 8 Y E  wszelkie nabywam  pod 
przystępnym i w aruuk-in i. „ t .  G.“ po­

ste reu au te  Lwów. 21*:

K E M IO W A N E  medalami tn t . i  Niemo 
* i-wskiego są weiędz’ do nabycia.

M IE N IŁ A  j dnopiątiowa w śródm ie­
ściu, w ładn-m  położeniu , z ogrodem 
rowjm, je s t za S'.6f*0 z łr. (obciążona 
;ieui kasy oszczędr„ści 3.000 z wo'nej 

do sprzedania. Bliższa w adomość 
.ilm iuistrscyi Gazety Naród. 2 (9

W YB O R N E W Ę D LIN Y
■Ilon i oinsta dom owe, szynki spos bem 
rane-nskim m arynow ane, głowizn, zwijana 
Kiełbasa po 8 ct., Polędwica w p ę  herzu 

o zł. 120 . ozory  wołowe po 90 ct pasztet 
dziczyzny po 9 z łr. za pztukę; bulion 

nzedni I. po 6 zł., II . 4 zł.; wsiy itko za 
sden k lgr., r jleca  Zarząd dworu PuMaty 
20, poczta Sądów : W isznia.

OG R O D N IK  z chlubnem i św iadectwami, 
p raktyczny w znaczny en ogrodach , ka­

w aler, poszukuje posady n a  ordynaryę lub 
kaw alerskiej, od 1. marca. A dres : J .  W. 
poste rest. Ohorostków. 215

P u t u e i i t a  p rzed  piec
z  narzędziami

z łr. 2*8C.

Taoe lane
przed pieo

od 85 o t , n ik low a- 
w ane od 2-20.

Przystawki
z galeryjkami

brązow ane po złr. 
2*50, 3*50, niklowa 

ne od z łr. 3 80.

Kubły na węqle
zw ykłe od złr. 1:4**. 
z pokrywą m etalową 

od z łr. 2*20 
poleoa

A N T O M  H A L S K 1
handel żelazny 

L w ó w , p la e  M nryackl I. 9. 
O sobny m agazyn  m eb li że la zn y ch  

na  pierw szem  piętrze.

KIL K U  m łodych ludzi w Towarzystwie 
znajdzie możność .. b ran ia  biegłości 

w języku  francuskim . Bliższe w ks egarni 
W go Gubrynowicza. 214

PO S Z U K U JE  -oJĘ willi do najęć a od 1 
kwietnia. W ym sgzne 8 do 11 pokoi, 

igród , położenie zdrowe i wysokie, w nie­
dalekiej odległości od centrum  m iasta.

Zgłoszenia przyjm uje z g rzeu/nośei kan- 
celarya Di K ia tte ra ,  u lica M ickiewicza 
1. 12. trze d ło ż e n ie  planów kociecznie wy­
magane. 212

Posady do za rzą d u
gospodarstwem domowem

poszukuje osob i in te lig e n tn a , w średnim  
wieku, znsjąca się dostoaale  n a  gospo­
darstw ie agro omicznem i domowem, ji_ i 
również n a  s a d o w n i c t w i e  1 o g r o d ­
n i c t w i e  J przez lat 12 prowa-lziła gospo­
darstw o w jed n em  m iejscu, a n a  żądanie 
wykazać się może wzurowomi św ia tec tw a- 
m i. Zgłoszenia up rasza  adres >wać : T. 0

£ f e r t > a t a
z pierwszej ręki , chińsko-rosyjska, po złr. 
5, 4 , żi'50, 3. 2*50 funt. Okruchy aroma­
tyczne po złr. l '? 5  i po złr. 1-30 funt, m a 
aa  składzie Zarz d dworu Ł a p sz y n , Bne- 
żany 485

D o  s p r z e d a n ia .
K a m l e n i o a  dw np!*trow» w śródm ie­

ściu, p:/.y ..ryncypalnej ulicy, z dochodem 
rocznym 6^59 zł., obc^ążon^ pożyczką gal. 
kasy oszczędności, cena 80.000 złr.

Kamienica d w u p ą tro w a , wynajęta 
rządowi, bardzo dobrze się  reu tu jąca , cena 
56.000 złr.

Bliższych wiadomości udzieli kaneela- 
rya adwokaoka Dr. W inceniey. Bałabana 
i ’ Dr. Aleksandra Vogla we Lwowie przy 
ulicy Kopernika 1. 7 '. p iątro.

Zarząd dóbr Odnów p. Kulików
m a na sprzedał następujące i '>borowe 

g a t-n k i

H l I t T O F U
rozmnożonych z oryginalnego nasienia 

w ybranych do sadzenia;

Wielki kanclerz Richtera 231 skrobi; Cu 
downe Marassego 22  5  ekiobi bardzo p le n n e ; 
Korczak Dołkoweklego 22 3 skrobi premio­
wane; Karmazyn Dełkewskiege 21*7 skrobi.

Pierwsze dwa gatuuk i wagonami loco 
stacya K u l ków 2*15 za 100 kilo, i zystkie 
gatunki no rk am i 2*70 za 1' 0 kilo z w kiem 
w najm niejszych partj.< h  700 kil.-. Zamó­
w ienia z 10%  zadatkiem  do 1. m area.

Znakom itą węgierska jesienną

IB  UST ID  Z
codziennie świ-żutfcie deserowe

MASŁO, 7165
W ykraplauy w łoski deserowy MIÓD 
z kw iatu  pom arańczy, poleoa handel

A LB ER TA  SZK0WR0NA
L w ó w , p la e  M a ry a c k l 7.

Stary Cognac
a wina w łasnego chowa, dostaw a*
pierwszej jakości o p ła ła le  4  b u te lk i i

Jedyna faLrjka 
w  A m ste r d a m ie .

'  -a* -  ,  o*1e“*

w
* FA B R Y K A

najlepszych, holender­
skich LIKIERÓW

SKŁAD FABRYCZNY
W ie d eń , I .  K o h lm a r l t N r .  4.

D la dogodności szan. odbiorców urządziliśm y 
sprzedaż tychże prawdziwych likierów  praw ie u 

wszystkich więcej znanych firm , przy .e n  zwracamy 
uwagę, że moje praw dz. holend. lik iery  wyrabiam  wyłącznie 

tylko w A m sterdam ie, a w A ustro-W ęgrzeeh i w ogóle po za 
A m sterdam nn żadnej innej fabryki n ie posiadam. 7211

bo 2 litry ta  8  złr ., młody •  l it ir  
80 cent. B e a e d r k t  H o r t l ,  w łaleieM

t6ab. 
4 •*»

tób r, zamek BtHtaeb przy fioaobltz w  Styryl.

usitępstw o Browaru m ieszozażsklege w 0 -  
łemuńcu na  Galicyę w schodnią i Bukowinę 

i główny skład

piwa ołomunieckiego
jasnego m arcowego ora* ciemnego eipo r- 

towego (jak  baw arskie) znajduje się u

M A K S A  W 1 X L A
ulica Krakowska 14 i Onalańsku 5 .

Tamże jest główny skład znakom itego p i­
wa ołom unieckiego w oryg. butelkaoh. P rzy  
tran s te wysyłkaeh na prowinoyą z p iw nic  
za rogatką Gródeoką cena tańszą je s t o 
3  z łr. 14  ct. na  hektolitrze. Telefon nr. 97. 

Załcżony w roku 1860

Handel wina Maksa Wixla
ulica K rakow ska 14 i O rm iańska 5, poleca 
natnralne pod gwaranovą czyste I znako­
mite w sm aku wIbu austryaekio, w ęgierskie 
i zagran iem o. Specyalność: wyboru e stare 
w ina tokajskie i koniak fran eu sk i. W yłą­
czna sprzedaż d la  Lwowa „Sohrelbora wia 
dletotyozaych" d la  diabetyków (eierpiąeyoh 

na cukrzyeę). 7o 4

H UO R O ID T
leczą się radykalnie 7317

przez użyoiu P ig u łek  i Maśoi Dr. Lobol 
w Paryżu . 45 la t  powodzenia. — We Lwo 
wie w aptekach p p .: P . M ikolascha Ruo 
kora, W ewiórskiogo i E h rb ara . W K rako- 
wie w ap t. pp.: R edyka i W iszniewskiego

Uwagi godne.
Dnia 25. lutego rozpoczyna się

w y s y ł k a .  764 >

wa Lwowie, piso Maryaokl
poleoa swój bogato zaopa-

ti zony skład  ^
wy rabów jubilerskich 

złotych i  srebrnych 
po najtańszych 

|  cenach.

sta re  i  nowe sprzs 
daje najtaniej

Emil Weinw
W IKS 

1^ I t l i t h g r r u u

Lńiit»o Zffióf pil Czarp
O. p .  7 a  sÓ w  7636

rozsy ła  za póbraniem  pocztą lub koleją:

Cena za 1 fu-ił =  50 dkgr.: Jo d ła  30 et., 
m odrzę: f.0, Aosca zwyczajna 1*40, sosna 
'jzarna 1*6 >, uorierk 75 c t., aka«ya i oloba 
po 30, głóg , jas io n  i jarząb po 20, bizeza, 
jaw or, k lo n  i orzech am erykański po 25 

wiąz i żarnow iec po 40 et 
Prócz tego ]>Heca do k u ltu r wiosennych 
19,000.000 sadzonek leśnych i 10( >00 
drzew p a rk o w y ch , krzewów i rośliu  pną 

oyoh w stu  lóżnych ga tu tk ach .

Cennik odwrotną pocztą.

poczta Szczerzec
ma do sprzedania:

dwa buhajki ośmiomiesięczne sztuka 1001 
z łr ., jednego bujaka roozniaka ta  120 złr., 
pełnej krwi buhaja czteroletaiego Olden
b u rg a  zdolnego zupełnie do chowu za 3u0| 
z łr .  Tenże folwark dost .rcza nasi inia jare j 
czerwonej pazeniey „Probs ein*, ziarno na ­
der piękne, po « nie z łr . 8*80j za 100 kilo 

z workiem stacya dworsee, 761

Do sprzedania

Ogier kasztanowaty

t a k  s t  ł o w y c h  j a k o t e ż  i w y t r a w n y :  h  
w c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h  [

Za razem polecam : j
K . r a f lo ły ,  c y tr y n y ,  p o m n ra ń c z c , c y k a - !  
t y ,  ro d z e u k i ,  m lg d n ly ,  k a w ę  w óżnycl 
cenach , ś l iw k i  suszone I., p o w id ła  I., 
s ło n in ę  g^ubą soloną, wędzonę lub  pap ry ­
kowaną, sm a le c  świeży I. s a l i  n i  w ęgier­

skie I. itp . ;
Cenniki wysyłam  franco. j

Upraszam o łaska o zlecenia i j ozostaję 
z Wysokiem poważaniem

T O M A S Z  O l t t O W k C Z

IV . Bń tya nti za 20 az.
własny)

(dom

J. MMI w fiocłiDi
Główny skład wysyłkowy pier­
wszej galicyjskiej suszarni owo­

ców i jarzyn w Bochni
poleca

Grzyliy krajnie jadalne
(MorcheUa eseulenta) 
r-a k Io . . złr.Nr. 1 za k Io . . złr. 1*80

Nr. 2 „ „ . . ,  2 20
Nr. 3 wybierane, same g łó w  

ki za kilo . . złr. 2 50
tudzież 7567

M IÓ D  P S Z C Z E L N Y
z pasiek okolicy bocheńskiej

1 kilo po 75 centów.
Zamówienia uskuteczn ia  się  odwro­

tn ą  pocztą. Cenniki warzyw i owo­
ców rozsyła się n a  żądanie franco.

Sk ład  wyrobór susrarn i bocheń­
skiej znajduje się u Wgo Leenarda 
Ssleekiego ul. Batorego I. 2.

N a g ro d a  h o n o ro w a
M in ist-is tw a handlu. Ces. król $ u przy w.

k e a a le  I odznaczenia
nu wszystkich wystawach 

krajowych i zugram c/oych.

Raflnerya sp iry tusu , fab ry k a  rumu, likierów, rosolisów  i octu 
Juliusza Mikolascha Następców

J A K Ó B  8 P R E C H E R  i SpolRa
W E  L W O W I I C

pileoa najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie, likiery
rumy tuk’ krajowe jakoteź i zagraniczne, starą Starkę, 0* ocówkę, Ratafię, Der 
nlówkę, Nnrodówkę, Szczutek Dziennik, DJabeł, Karpatówkę, Specyalnośol fnbryk itd.

po oanacb  n a jp rz łi tę p n le js iy o h .
Czyniąc zadość w ielostronnym  życzeniom naszych konsum entów  podali my 

wyroby nasze, j a k :  K on‘uszówkę N r. I i Km inkówkę słodzoną N r. 11. chemicz­
nem u rozbiorow i, a re zu lta t otrzym any podajem y poniżaj.

Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct.
„ „ Kontuszówki 60 „Loco Fab**” ka no tu jem y:

Laborator yum t i M o t i i  chemicznej e. I szk o ły politechniczrej we Lwowie.
Z. O r z e c z e n ie .

N a podstaw ia otrzym anych rezultatów  i szczegółowego poszukiwania „ 
zanieczyszczeń alkoholiczoych w y p a d a , że wódka z napisem

Ł. S.
Stempel 50 c t. 

L. SI.
fu­

zlu" .R o u o lłs
przedni kminkowy14 jest mocno sło lzonym  wyrobem  alkoholicznym  , zawic- 
rajaoym  cu k ie r trzcinow y i cu k ie r przem ieniony, przygotow anym  na dobrze rek­
tyfikowanym spirytusie.

W ódka ta  n ie  zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliw ych 
sk ład n ik ó w , je s t ona m ocna, izy s ta  i n a  polecenie najzupełn iej w użyoiu  <asłn- 
guje.

 Lwów, d n ia  23. m aja 1894.______________ T raf. Bron. Pawłewski (m. p.)

t  Kantor wymiany
c. i epn, plic. Mm Banka iip te c ie p

kupuje i sprzedaj*

wszelkiego rodząiu papiery i

i

l i

Boczny zarobek.
150—200 złr. m iesięcznie d la osób 

wszelkich stanów , które się chcą zająć 
rozprzedażą p raw nie  dozwolouyeh lo­
sów. Zgłoszenia d o : Hauptstfidtlache 
Weohnslstnben - Gasellsohaft Adler & 
Comp. BudapnsŁ 7614

1

„H alli11 z Uzińskiego stada JW. 
hr. Braniekiego, pełnej krwi arab 
skiej, zdatny do rozpłodu, urodzo­
ny w r. 1883, miary 151/, zaopa­
trzony w rodowód. Wiadomość u 
Zarządu dóbr w Baju, p. Brzeżany, 
stacya Zarwanica, kolei Karola 

Ludwika. 7642

G a l i e .  B a n k  k r e d v t o w r
pocznwsz} od dnia 1. lutego 1890 wydaje

1C A S Y G M A T Y  R A S O W E
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

A S T B U T Y  K A S O W E

SANTAL de MIDY
E sseney  z ey try n ian n  t zew a  san­

dałow ego  z B om bay, najzupełniej 
czyn .. w )h aa  w arta , je s t
znacznie sku teczn iejczą  i uzeli kopa 
hu i kub tb  C zyni niepO trzebnem  |
używ anie w szelk ich  szpryeow ań II 
w przec iągu  dui trzech  ulecza wsze 
k ie  uajdolegliw sze i najw ięcej zasta  
rzałe  rzeżączki, n ie u trn d za ją c żo łąd -l 
k a  i n ieu d d e la jąc  n ie  p rzyjem nej f 
w oni urynie.

S k ład  w Paryżu , 8, n lica  V iv ienne 
i w  głów nych ap tekach .

Do8tió można we Lwowie w apteka.
pp. M ikolascha^ W ew iórskiego , B uokeia , 
Sk.' ~klepińskiego, B eisera i E h rb a n

Bern Simenthal, s§ na sprze­
daż. Bliższe szczegóły: Dwór 
Suchostaw, powiat Husiatyn.

D zierżaw a.
Dwa f.lw ark1, 870 morgów, po­

jedynczo lub razem c 1. Iipca Lr. 
do wydzierżawienia. Bliższej wia­
domości i dzieli Zarząd dóbr JO. 
Władysława księcia Sap ehy w Ole 
szycach. 7620

Francuska maset i
d o  p o d ł ó g ,

Masę woskową

Lakier bursztynowy
poleca

W. CZ O P P
Lwów, Żółkiewska 1. 3.

Konkurs. 7634

z 8-diłiowem wypowiedzeniem,
wszystkie zaś znajdujące w obiegu 4 ' / , °/0 A s y g n a t y  b a s o w e  z 90-dniowem wy­
powiedzeniem oprocentoy.abc tęcą  p o c i ą w s i y  o d  d n i a  1. m a ja  1 8 9 0  p o  4 ° /0

z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.

L w ów , dnia 31. S ty czn ia  1 8 9 0 . I P y r e h c y a .

Wydziu powiati ij  w Samborze rozpisujo konkurs na dwie po­
sady akuszerek okręgow/cL a to z siedzib* w Sąsiadowieaeh i Czer- 
ebawie.'

Płaca roczna wynosi 100 złr. wypłacalna w ratach miesięcznych 
z dołu z kasy Bady powiatoi ij.

Obowiązki akuszerki określone rozporządzeniem c. k. Namiest­
nictwa do §. 17 ustawy z dnia 2. lutego 1891 Dz. ust. kraj. Nr. 17.

Podania zaopatrzone w metrykę chrztu, dowody uzJolnien>a, 
świadectwo n.oralnośei i świadectwo praktyki należr wnieść do W - 
działu powiatowego najpóźniej do 15. marea 1894*

W ydział powiatowy w Samborze dnia 25. stycznia 1896.

fpo k u n ie  dziennym  najdokładniejszym  ,
żadnej p row izji.

Jako  dobrą i  pew ną lokaoyę poleca*

4*j,‘/« listy hipoteczne 
5«/. listy hipoteczne premiowane

monety
ule licząc

4•/» listy hipoteczne koronowe 
4°/« listy Towarz. kredytowego ziem skiego
4*/." Usty Bankn krajowego 
4*1, listy  Bankn krajowego 
5oj, ob ligacje  kom unalne Banku krajowego 
4‘/ ,<7t> pożyczkę krąjową galicyjską  
4°/0 pożyczkę krajową gałic. koronową 
4*/» pożyczkę proplnacyjną galicyjską
5 * ......................................
4*1.

»/, pożyczkę proplnacyjną bukowińską 
»/,*/, pożyczkę węgierskiej kolei peńslwowcj 

/ ,  pożyczkę propinseyjną węgierską 
w ęgierskie obilgaeye lndemnizac jne

które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i w* - 
gierskle Kantor wymiany Banku hipotecznego zawst** ku­

puje i sprzedaje

+
&
❖
f

po cen a ch  nąjhorrsyi»tnl«tjonych.
Uicaga :EAator w ym iany Banku lipoteozr ugo przyjm uje od F. T. 

kupująeych wszelki* w y lo so w an o , a  Ju ż  p ł a tn e  m t e j s e c  c  papiery 
wartościowo, tudzież z a p a d łe  k u p o n y  a a  g o tó w k ę ,  bez w sze lk ieg o  
p o l r ą e c u la ,  zaś z a m lo js e o w e , jedynci za potrąceniem  rzeciyw istycb 
kosztow.

Do efektó: u których wryuierpały *ię kupony, dostarcza nowych
arkuszy kuponowych, za zwrotam  kosztów, które san ponoś

t ł ł W I I  I I I  l  l  l  l ł l  F H I l f H

est^a iHjj sasa5zsasE5B5a5asasH52issasasasHsasHszsasisas5SZSZszni

J A N  IH N A T O ffIC Z
polena

u a fttiP se S iiie is itt  fcaesiDSu m ,s se Ł e g a tR iu o d  l i ^ u d i u i  
m e d a la m i M s l u f l s

zł. ct.
KADZIDŁO KOŚCIELNE m i-  

(.rzedniejsze w paczkach po 50 
Ot i . . . 1*

KADZIDŁO K R Ó LEW SK IE  sk ła ­
da się  z kwia iw, żywic i bal­
samów wydzielających nadzw y­
czaj przyjem ną w o ń , pakieeiki 
po 4 ' i 8  ot., p u d e łk o  po 25 i — *50

KADZIDŁO Si 'L I Ń S K I E  p ły n ­
ne , polewa aię na  rerżai ona 
blachę, w ytw arza przyjem ny 1 
bsrdzo po .uk iw any  zapach, 
flakonik . . . .

KADZIDŁO W A R S Z A W S K I E  
płynne, przy jem na i de likatna  
woń tego kadzid ła  nadaje się 
la rd z o  do nalonót* i buduarów  
flaszkh

KADZIDŁO ANTIMIAŻMATY-

—*25

-* 5 0

CZNE je s t n iezrów nanym  śro d ­
kiem w ty ch  w e  *8tkieh . . .a c h
gdy idzie o odwietrzenie po­
wietrza w m ieszkaniach i zapo­
b ieżenie rozw ijaniu się chorob 
n ag m in n y ch , flakon 25 ot. i - 5 0

KADZIDŁO W PAPIERKACH 
przez ogrzanie o'r/-y/nuje się

t ł. et.

bardzo przy jem ny zapach,, Pa* 
czka zaw ierająca tuziu

KADZIDŁO IN D Y JS K iE  w TA 
SIEMKAOH wydziola bardzo 
przyjem ny, d ługotrw ały  zapach, 
pud«‘ko

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjem ną i zdrową

. woń, odświeża i oczyszcza po­
wietrze, flakon po 3< ci.

TROCICZKI CZERW ONE i czar­
ne p rzy  paleiii.u w ydzielają 
przyjem ną v t . ń ,  pakiety po 2, 
4, 6 i J0 'c t . ,  pudełko po 15- 
25 ct. i

— 12

— 50

— 30

-50
TBOCICZKI D ESIN FEK C Y JN E 

znakom icie i radykaln ie  oezy- 
ezczaj: p riętrze tak  w m ie­
szkaniach- ji i na  tu i  j  ach
pudełko . . —10

Nabyć można WE LWOWIE w skiep<>ch włusnych , ulica 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka I. II. — W KRAKOWIE Sakien- 
nice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz we wszy- 

H stkich pierwszorzędnych i sklepach aptekach.
K55Z25252S25Z5252525Z5Z52AZ525 252525 2525252525ZS25252525252525251

W zo ry  anonsów
dia WBzysŁKich gałęzi przemysłu, i  wskazówki co do wyborn odpo- 
wi^^nion dzienników i pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedyoya anon- 

tód Sndoll Hossę, Wiedeń, I. Seilerst&tte 2.

W ydawca odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i , Z drukarni i litografii F iliera i vSpółki.
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